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ników A. Olszewskiego ulica Kilińskiego 2 i H o ł na, ul. Karola Ludwika 9. do nabycia po 12 h.
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nie przyjmuje oi<
Hękopieów natUyte "  • ch liedakcya, nie zwraca.
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REFORM!
Ppenumeraie ppzyjmują :

sajru> ja o o w ą : Admini. trn yi „N ow ij Reform y" i WBcystL‘ e urzędy pocztow e; m i e j s c o ­
w a :  Adm inistracja „N owej Reformy". —  Magazyn n ow ość F. A. rngara i Głó^ na trafika 
w Rynkn. — A gen cja  J. Hopcast. i A. Salomonowej, plac M ariacki 8. — Handel Si. Kar- 
lińskiego, Snluennice. — Landel Kretschmera, Rynek, — Handei J. Ekiera, ul. Karmeli­
cka 18. — Z a m lt j a o o w ą  p r e n u m e r a t ę  1 o g ło i  i  ju a  przyjm ują: Biura dzienników: wo 
L w o w i e  Lndwik Plohn, ul. Karola Lndwika 11, S. Sokołowski. — W  P r z e m y ś la  Hesze 
les. — W J a r ^ a ia w la  L. Strassberg. W W i e d n i a  pp Haasenstein & Vogler (takie 
w Hambnrgu Frankfurcio nad Menem, ilerlinie, Lipsku, Bazylei i  W rooławin). — A. Op- 
peli , R. Mosse (tak ie w Berlinie Hambargu. Monachiom i Norymberdze). —  Hermann 
Goldscbmied, M. Dnkes, H. Schalek, J. Danneberg. — W  P a r y i a  Sociśtś Mntnelie de 

Pnblicitó A. L o r e t t e ,  directenr, Rne Canmartin, 61.
Ogtoazonla(inseraty) przyjmuje wyłącznie do tego upoważniony p. J u a  Ltry*luur-eA. Kraków, 
JagieLlońska 7, za opłatą od m iejsca wiersza drobnem pismem (petit) za pierw i zy raz 80 h, za kaidy 
następny raz po 10 h. — K n d oółu ia  po 60 b od wiersza zi kaidy raz. —  V ( L  lo g i. po 30 b od 
wiersza. — O łoa y  p n bliozn o po 1 kor. od wiersza. — Z a łą c z n ik i do „N. Reformy" (prospekty 
cyrkalarze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 8 kor. od 100 egz. dla zamiejsoowyoh, a 1 kor 
od 100 egz. dla m iejscowyoh prennn Nal-ż^toś4 aalośy naprzód nadsyłać przekazem pooctowym

Do nierównej walki.
Kraków, 14 września.

Stajemy do nierównej walki o czwarty man­
dat sejmowy z miasta Krakowa. A walka nie­
równą jest nie dlatego, jakoby po przeciwnej 
stronie była większość opinii publicznej, lecz 
że ta strona wyzyskała już z pewnością, w nie­
mniej niegodziwy sposób, jak przy poprzednich 
wyborach, wszelkie środki i środeczki, aby 
„w imię interesów narodu i kraju'1 przeprowa 
dzić kandydaturę przełożonego zborn izrauli- 
ckiego, dra Horowitza.

Jak dalece zależeć musi klice konserwaty­
wnej na przeparcin kandydatury dra Horo­
witza, łatwo się domyśleć. P r z e c i e ż  j e m u ,  
i t o  w y ł ą c z n i e  j e m u ,  naturalnie nie mó­
wiąc jnż o „współdziałar?M“ z nim innych 
„miarodajrych- czynników, mają pp. Leo, Fe­
dorowicz i Jaworski, do zawdzięczenia swoje 
mandaty, ba, całe stronnictwo zawdzięcza Ho­
rowitzowi swoie środowe zwycięstwo. Tymcza­
sem ten generał machorki wyborczej, przepro- 
wauziwszy swoich pupilów', sam  up a d ł .  I to 
jak sromotnie upadł! Przecież dostał on od dra 
Leo o 502, od p. Federowicza o 230, od dra 
Jaworskiego o 201, od Jana Rottera o 153 
głosy mniej.

Dr Horowitz już dzisiaj skompromitowany 
jest wobec swoich współwyznawców tym wyni­
kiem głosowania, a jeżeli padnie w poniedzia­
łek, to  z u p e ł n i e  s t r a c i  g r u n t  p o d  n o ­
g a m i ,  a temsamem przestanie jego osoba ja- 
aąkolwiek polityczną mieć wartość. Bo powiódł 
on liczne, przerażająco liczne, zastępy żydow­
skie do urny wyborczej i kazał im głosować 
na stańczyków w przypuszczeniu, że i on sam, 
jako przedstawiciel żydostwa, będzie wybrany 
posłem. Tymczasem to żydostwo wybrało fakty­
cznie trzech posłów stańczykowskich, a jego 
kandydat npadł.

To więc zasadniczy, wcale nie platonicznej 
natury, powód, dla którego stańczycy puszczą 
w poniedziałek w ruch całą machinę szachrajstw 
wyborczych, aby wywalczyć, wielkie „narodo­
we” zwycięstwo dla dra Horowitza.

A jak wygląda ta ich machina wyborcza, 
piszemy o tein słow kilka w dziale „Ruchu 
w j bor czego Szli oni we środę do wyborów 
„na pewne" be Kilkaset, ha. przeszło 10Ó0 
g+oaAw, o których z gó\7 w4ełztelt, z? 'im  pa 
dną ns iintę konserwatywną, ubezwładnili, nie 
dopuścili icb jio urny, bądź przez rozmyślne 
niedoręczenie ich wyborcom, bądź przez utru­
dnienie wydania ioh, gdy się wyborcy zeła- 
szali. Nadto wyławiano karty do głosowania w 
sposób wprost bezczelny. Tem się tłomaczy. 
zdumienie w całem mieście wywołujący, wypa­
dek, że p. Federowicz, w którego kandydaturze 
najmniejszych szans nikt się dopatrzeć nie 
mógł, otrzymał więcej głosów od Horowitza, 
od dra Jaworskiego, ba. nawet od Rottera. — 
T a k  s o b i e  m o ż n a  b y ł o  p r z y g o t o w a ć  
w s z y s t k o :  rzecz zaiste dotąd na bruKn kra­
kowskim niebywała.

Tego nie spodziewano się, i dla tego głoso­
wano z pewną lekkomyślnością. —  Nie jeden 
z wyborców nie robił sobie wiele skrupułów, 
i jakkolwiek szczery demokrata, dla względów 
osobistych, wypłoszony nadto jawnem głosowa­

niem wobec areopagu urzędowych powag, gło­
sował na listę skombinowaną, nieraz wypusz­
czając Rottera, „b o  p r z e c i e ż  t o  p e w n y  
k a n d y d a t ,  on i ta k p r z ej  d z i e“ . Dopiero 
gdy w południe gruchła wiadomość, że kandy­
datura Rottera jest zagrożoua, zaczęto skrzę­
tniej na niego głosować. Powstał skutkiem te­
go napływu demokratycznych wyborców, — 
ścisk wielki w salach wyborczych, które w do­
datku, zamknięto o 5-tej tak, że nie przypusz­
czono już do głosowania tych wyborców, któ­
rzy do sali wyborczej zmieścić się nie mogli, 
lecz scali w salach pobocznych, lub w koryta­
rzach.

Jeśli się zważy na te wszystkie okoliczno­
ści, to liczbę głosów, oddanych zwłaszcza na 
posła Rottera, przeciw któremu głównie, skie­
rowana była akcya wyborcza stańczyków i ka- 
halników, uważać można za bardzo wysoką. 
Nasi przeciwnicy mieli już po prostu w chwil- 
otwarcia głosowania, zapewnionych, co naimniej 
po 1400 do 1500 głosów, gdy kandydaci demo­
kratyczni nie mieli żadnego.

N a t u r a l n i e  l a s a m a  h i s t o r y a  p o ­
w t ó r z y  s i ę  w p o n i e d z i a ł e k ,  a m a- 
c h e r k a  w y b o r c z a  i t e r o r y z m  z w i ę ­
k s z ą  s i ę  j e s z c z e .

Jedynym ratunkiem dla demokratycznej kan­
dydatury p. Rottera może być s i l n y  n a p ł y w  
w y b o r c ó w ,  wyzwolenie się icb z pod naci­
sku, ratowanie energiczne tej jedynej placówki 
dla niezależnej i postępowej opinii miasta.

Polecać i uzasadniać kandydaturę Jana Rot­
tera uważalibyśmy, po tem wszystkiem, co się 
stało, za ubliżenie jego osobistej godności — 
Własnych korzyści w służbie publiczne] nie 
szukając, pracował z całym wysiłkiem, praco­
wał umiejętnie i ze skutkiem namacalnym. — 
Bronił wszędzie swobód obywatelskich i naro­
dowych, nie pozwolił ich dławić, na sprawach 
ekonomicznych i technicznych znal się dosko­
nale, był w nich powagą w Sejmie. Jeżeli go 
tam braknie, tę lukę odczuje boleśnie tniasto, 
odczuje kraj. Każde miasto, każdy kraj bvłbv 
dumnym z takiego przedstawiciela swoich in­
teresów. A przecież kandydatura tego czło­
wieka nie przeszła przy pierwszem głosowa­
niu! To daje przeasmak dopiero tej korujicyi 
i tego teroryzmu. tej deprawacji publicznego 
życia, na jakib się zanosi, jeżeli krakowski od­
łam stronnictwa demokratycznego pozbawiony 

-  pędzie w Sejmie swej reprezentacji.
Jest rzeczą wyborców krakowskich urato­

wać zagrożoną placówkę, jest icb obowiązkiem 
ratować wolność obywatelską, przez wyzwole­
nie się od teroryzmu.

N i e c h ż e  w i ę c  w p o n i e d z i a ł e k  po ­
p ł y n i e  s z e r o k a  f a l a  w y b o r c ó w  do  
u r n  w y b o r c z y c h ,  niech ona swoją ele­
mentarną siłą zaleie ogień korupcyi i sza- 
cherki wyborczej, niech wydobędzie na wierzch 
człowieka, na którego dalszej pracy miastu i 
krajowi tak bardzo zależeć powinno.

M u r  M y i a t e i  W i t a .
Ze sfer technicznych naszego miasta piszą 

nana;
Wśród licznych głosów, popierających kan­

dydaturę dyr. Rottera, nie znalazł się dotych­
czas żaden, któryby zwrócił uwagę, iż kandy­
datura ta jest nietylko polityczną, ale zarazem 
f a c h o w ą ,  t e c h n i c z n ą .  Wprawdzie dla 
członków stronnictwa demokratycznego roz­
strzygającym jest jej polityczny kierunek; mię­
dzy technikami jednak znajduje się wielu bądź 
należących do innych stronnictw, bądź tak 
pochłoniętych przez swoją zawodową pracę, 
iż wszelka polityka jest ira obojętną. Ci po- 
winnihy rozważyć, że nietylko z politycznych, 
lecz zarówno, a może przeważni# z technicznych 
względów, obecność dyr. Rottera w Sejmie 
jest koniecznie, niezbędnie potrzebną.

Czyż mają technicy wyrzec się j e d y n e g o ,  
a t a k  z n a k o m i t e g o  przedstawiciela w na­
szej reprezentacji krajowej ?! Przedstawiciela, 
który jako laki, położył jnż tak znakomite za­
sługi, i to wyrzec się go w chwili, gdy pod 
obrady Sejmu przyjdą sprawy bndowy dróg 
wodnych, regulacyi rzek i inne, dla techników 
nader doniosłe!

Wobec takiego stanu rzeczy, w s z y s c y  t e ­
c h n i c y  k r a k o w s c y ,  bez względu na bar­
wę polityczną, powinni w poniedziałek poprzeć 
solidarnie, jak jeden mąż. kandydaturę dyr. 
Rottera i głosując na niego jednomyślnie, nie 
dopuścić, by  i c h  p o z b a w i o n o  t e g o  j e ­
d y n e g o  r e p r e z e n t a n t a  w S e j m i e  k ra ­
j o w y m .

16.
Od p. K a z i m i e r z a  B a r t o s z e w i c z a  

otrzymujemy następujące pismo:
Głęboko wdzięczny tym obywatelom Krako­

wa. którzy głosowali na mnie przy wyborze 
w dniu 11 b. m. —  ceniąc wysoko zaszczyt 
otrzymania 1100 głosów bez żadnej z mojej 
strony agitacji, —  nie widząc jednak możliwo­
ści osiągnięcia dostatecznej ilości głosow przy 
wyborze ponownym, a przewidując tylko nie­
potrzebne rozbicie głosów, oświadczam niniej- 
szem, że zrzekam się kandydatury.

Kraków, 14 września 1901.
K aźm ierz Bartoszewicz.

Przed końcem.\
Wczoraj wieczorem nadeszła z B u f f a l o  de­

pesza tej treści:
„ P r e z y d e n t  M a c  K i n l e y  j e s t  u m i e ­

r a j ą c y .  Do tej chwili nie mamy wprawdzie 
potwierdzenia tej żałobnej wieści, zważywszy 
jednak rodzaj rany, jaką prezydent otrzymał 
oraz jego wiek —  urodził się w 1844 r. —  
przypuszczać prawie napewne można, iż ulegnie 
on niestety skutkom zamachu, dokonanego przez 
Czołgosza11. Wedle biuletynu, wydanego wczo­
raj rano, letargiczny stan Mac Kinley’a doszedł 
w nocy z czwartku na piątek o godzinie 2 do 
stann kulminacyjnego. Osłabienie było wielkie, 
serce źle funkeyonowało. O godz. 8 rano na­
stąpiło pewne polepszenie. W godzinę później 
wydany biuletyn brzmi:

„Stan chorego cokolwiek lepszy. Zadane środ­
ki podniecające oddziałały korzystnie na serce. 
Przytomność znpełna. Pnls 128, ciepłota 38°fi.“

Wedle innych relacyj zmiana na gorsze w 
stanie zdrowia prezydenta Mac Kinley’a zaszła 
już we czwartek po południu skutkiem tego. 
że chory nie mógł strawić podawanych mn po­
karmów (ekstraktu mięsnego). Zrazu podawano 
mu pokarm tylko w sztucznej drodze przez od­
bytnicę poczem podawano gc przez nsta. W i­
docznie jednak żołądek chorego nie mógł po­
karmu strawić, chociaż zdawało się, że tab jest 
w pierwszej chwili. Wczoraj jednak tempera­
tura zaczęła się gwałtownie podnosić, pnls do­
szedł do 126 uderzeń, przyczem nastąpiło wiel­
kie osłabienie czynności serca Skutkiem tego 
stan chorego tak dalece się pogorszył, że lada 
chwila spodziewano się katastrofy. Dano cho­
remu kalomel i wyciąg z naparstnicy (digita­
lis), celem uspokojenia serca. Gdy to nie po­
mogło, zadano choremu jeszcze raz digitalis, a 
także st-ychninę. or&z wstrzyknięto mu roztwór 
soli kuchennej. Z Londynu potwierdzają to do­
niesienie, podnosząc, że pogorszenie stano zdro­
wia Mac Kinley’a nastąpiło głównie z tego po­
wodu, ponieważ lekarze zaordynowali mn zbyt 
wcześnie spożywanie pokarmu przez usta, żo­
łądek zaś z-aniony nie mógł go jeszcze prze­
trawić.

Do wczoraj rano nie zawiadomiono pani Mac 
Kinley o groźnym stanie zd~owia jej męża. — 
Lekarze są zdania, że na razie nie powinna 
go odwiedzać. Wysłano jednak specyalny po­
ciąg po wiceprezydenta R o o s e v e l t a ,  co do­
wodzi, że sytuacja jest krytyczną. Lekarze, 
pielęgnujący chorego, nie zdają sobie poaobuo 
sprawy z zwykłego pogorszenia i obawiają się 
nagłego „collapsus” , zapadu sił, któremu pra­
gną zapobiedz zaporaocą wstrzykiwania rozmai­
tych środków pobudzających.

Z powyższych doniesień wynika jasno, że na 
epilog tragedyi, jaka rozegrała się 7 b. m. w 
Bnffalo, niedługo trzeba będzie czekać.

Skoro już o zamachu i jego skutkach mowa, 
to niepodobna pomijać osoby owego Czołgosza, 
który go dokonał, „Dziennik Poznański” , jak 
podaje, „proszony ze strony niemieckiej” , pod­
jął się z dziwną skwapliwością stwierdzenia 
„nationale” mordercy, co do którego, w jego 
przekonania, żadnej wątpliwości nie nlega, i ż 
j e s t  z p o c h o d z e n i a  P o l a k i e m .  Czy tak 
jest, lub nie, pokaże przyszłość —  pominąć je ­
dnak trudno kilku zdań, które ter organ po­
znańskich ugodowców na temat swego „śledz­
twa” wygłosił. I tak twierdzi on, że „z d o 1- 
n o ś ć  p o l s k a  do  p r z e j ś c i a  na  b ł ę d n e  
d r o g i  a n a r c h i z m u  z o s t a ł a  n a j z u p e ł ­
n i e j  s t w i e r d z o n ą ” , a następnie przypo­
mina „żandarmów wieszających” z 1863 r.

„Gdzie Rzym, gdzie Krym ?“ —  możnaby 
zapytać redakcyę „Dziennika Poznańskiego” , 
która nie zapomniała także przy tej sposobno­
ści przypomnieć sprawy okocimskiei i to wszy­
stko w odniesieniu do zamachu na Mac Kir 
ley’a.

Czytelnik daruje nam tę małą dygresyę od 
sprawozdania o zdrowiu Mac Kinley’a, lecz na­
sza prasa konserwatywna wypisuje czasem ta­
kie brednie, że nie sposób pominąć ich milcze­
niem.

Proces toruński.
Skończył się proces, który „groził całośd” 

państwa niemieckiego. Gimnazyaliści za nale­
żenie do tajnych stowarzyszeń, w których u- 
czyli się literatury i historyi polskiej, zostali 
skazani Nie pomogły poważne wywody obroń­
ców, podnoszące, że politycznie mądrzej by by­
ło, gdyby całą sprawę załatwiono w murach 
szkolnych, a nie przed forum trybnnałn. Try­
bunał stanął na stanowiska prokuratora, to 
znaczy: że ci, co byli członkami tainych związ­
ków, dopuścili się czynu karygoanego. Trybu­
nał stwierdziwszy, że celem związków było wy­
chowanie młodzieży na dobrych Polaków, —  
nabrał przekonania, — że obecne stowarzy­
szenia, tak jak dawniejsze, pracują nad odbu­
dowaniem Polski!

Prokuiator Z i t s l a f f  w swem końcowem 
przemówieniu podniósł, że sprawę niniejszą 
trzeba nważać za poważną i 2 w niej rozró­
żnić dążności: polityczną i publiczną. Towa­
rzystwa tajne uprawiały dążność polityczną, 
bo głównym celem młodzieży było oswobodze­
nie ojczyzny. Towarzystwa obchodziły locznice 
narodowe i w tem aopatrzeć się trzeba prze­
stępstwa. Z pism skonfiskowanych dowiedziano 
się, że młodzież czyta „Tekę” , „Przegląd 
Wszechpolski” i „Polaka” , pisma zagraniczne, 
wrogie rządowi. Obchodzono tez rocznicę na­
dania Polsce konstytncyi i powstanie listopa­
dowe pod płaszczykiem rocznicy zgonn Mickie­
wicza.

W daiszym ciągu swycb wywodów prokura­
tor przyznał, że w Tornniu nie istniało w o- 
statnich czasach tajne stowarzyszenie i dlatego 
cofnął oskarżenie przeciwko toruńskim gimna­
zjalistom: Henrykowi Szamanowi, WRołdowi 
Karwatowi, Jerzemu Słnbickiemn oraz Franci­
szkowi Górskiemu, obecnie uczniowi kupieckie­
mu w Gdańsko Że w Chełmnie i Brodnicy 
istniały towarzystwa zakazane dla prokaratora, 
nie nlegało najmniejszej wątpliwości. Prokura­
tor nie aaje temn wiary, że w towarzystwach 
tych uczono się tylko po polsku, oraz pielę­
gnowano literaturę i historyę; tak w Chełmnie, 
jak w Brodnicy przyjmowano członków do to­
warzystw bardzo uroczyście i śpiewano ..Boże 
coś Polskę.

Drugi prokurator W e i s s e r m a l  mówił o 
szczegółach „winy” , poczem ponownie zaD^ał 
głos pierwszy prokurator i dobitnym głosem o- 
świadczył, że związki * polskie spiskują prze­
ciwko rządowi. Rząd nie może ścierpieć, aby 
w szkołach istniały taaie niebezpieczne związki.

Przemówili obrońcy. Radca Trommer pod­
niósł, że towarzystwa gimnazyalistów pruskich 
uważa się za polityczne, ale czyżby nie było 
lepiej gdyby uczniom pozostawiono swobodę? 
Nie musiało w tych towarzystwach dziać się 
nic niebezpiecznego, skoro dyrektorowie gimna- 
zyalni przeciwko nim nie występowali. Jaki- 
Bądź wyrok zapadnie, jesteśmy przeświadczeni, 
że rzekoma agitacya polska nie ma z tą spra­
wą nic wspólnego. Pruski „Iianarecht” karze 
tylko związki, zwrócone przeciwko państwu, i 
to tylko w drodze policyjnej. Konstytucya pru­
ska zapewnia ktżdemu obywatelowi ndział w 
towarzystwach o celach dozwolonych. Para­
graf 128 kodeksu karnego odnosi się jedynie 
do tajnych związków o celach karygodnych.

Z uwag pesymisty.
(Co ml się śnllo. — Sceny i  sali wyborczej, ale tylko 
we śnie. — Nlebozpieczna kandydatura, czyli zasiągi 
tryborów.— Jisuaa wyborów, knrsa p. Hirscha Landana 
w unflte«t~'ie •edworsklm. — Saczęśllwa gwiazda 
Ekac. Dawida. — Droga wódka 1 trzeźwość wyborcza.—

Car we Francji. — Krncyaia prseciu Roiterowi.)

Nie śniła się mi wprawdzie czarna krowa, 
ale za to na wpół we śnie, a La wpół na jawie, 
ujrzałem dra Hablińskiego, urzędującego w ko­
misy] wyborczej. Zbudziłem się w potach, —  
zjawisko znikło!

—  Sen mara... pomyślałem, jak wówczas gdy 
mi się przyśniła zielona krowa na czerwonej 
trawie. —  Taki sen nic nie znaczy, bo gdzież 
racya, aby naczelny kierownik krakowskiej 
śrnby podatkowej Eunkcyonował przy śrnbie 
wyborczej. Przecież to zupełnie inna śrnba.

Zdrzemnąłem się znowu uspokojony, z mi­
łym na twarzy uśmiechem. Co się też to czło­
wiekowi nie marzy przed wyborami! Ale raz 
Rozbudzona wyobraźnia nie prędko spoczęła.

mi się znowu, że idę do głosowania. W sali 
stół zielonem suknem nakryty; odbywa się gło­
sowanie.

Kto to ten pan w mundurze ze szlifami, —  
pyta jakiś wyborca.

— T en ? —  A to . . .  I oczom nie wierzę... 
Tak, to pan dyrektor Habliński.

—  Dziękuję, —  odpowiada wyborca, chowa 
pospiesznie kartę legitymacyjną, zabiera nogi 
za pas i ucieka.

—  Pan Józei Świdryeralski! ^ dodzywa się 
głos z za stołn. --- Proszę głosować.

W yborca, pchnięty kilku łokciami, dostał się 
przed oblicze dra Haulińskiego, który zachęcał 
go słodziutko;

roszę, bardzo proszę, bez obawy. Pan 
masr głos, —  rzeczywiście, na prawdę.

. W  tej chwili wetknął ktoś wystraszonemu

wyborcy kartkę w rękę. Zaczął z niej recyto­
wać:

—  Doktor Leon Horowitz, Hirsch Landau...
—  Ależ pan się mylisz, odzywa się głos z za 

stołu, przecież takiej listy nie ma.
Więc wyborca zaczyna na nowo, już bez za-

jąknienia:
—  Jnlinsz Leo, Jan Federowicz, Władysław 

Leopold Jaworski...
I odsapnął biedaczysko, dodając półgłosem
—  O rety!
—  Ależ jesz, ze jednego brakuje, —  odzywa 

się znown słodki głos z za stoła.
—  Jan Rotter, — dodaje zbity z tropu wy­

borca.
—  A to co? —  zagrzmiał głos jowiszowy.
Wszyscy rzucają pióra, słychać nawoływania:

„Aresztować go! Łapąj, kto w Boga wierzy” ...
Znowu obudziłem się strwożony i nie chcąc 

narażać się na dalsze Katusze, wstałem z łoża 
boleści, bo jnż i tak siódma wybiła. Byłem naj­
lepszej myśli, bo tylko tego się bałem, aby mi 
się krowa nie przyśniła; a skoro się nie śniła, 
więc już wiktorya pewna.

I rzeczywiście pewna była wiktorya, tylko 
nie po naszej stronie. Przyznam się też w se­
krecie, że w komitecie zwracałem uwagę na 
niebezpieczeństwo kandydatury p. Jana Fede­
rowicza Osobistość w mieście tak powszechnie 
znana, wygłosił przecież, wprawdzie tylko przed 
gronem zaproszonych gości, ale zawsze wygło­
sił, wspaniałą, pełną nowych myśli politycznych 
mowę, która zelektryzowała wszystkich, co ją 
czytali, —  a cóż dopiero dziać się musiało z 
tymi, co ją na własne uszy słyszeli. Ale nie 
słuchano mnie i nie wysunięto przeciw kandy­
daturze p. Jana Federowicza ani jednego działa 
grubszego kabbru. Zapóźno przekonano się, że 
była to w całem mieście, po wiceprezydencie, 
najpoważniejsza kandydatura, bo najwięcej na 
nią padło głosów.

I to także sztuka, —  tyle głosów sobie... 
zjednać.

Zawsze każde wybory mają przynajmniej 
tę dobrą stronę, że chociaż jednych grzebią, 
to za to na światło dzienne wydobywają nowe 
talenta i nowe myśli, Któż byłby przed trzema 
tygodniami przypuszczał, że w poczciwym pann 
Janie Federowiczu tkwi tak silny czynnik po­
selski, że przy głosowania nietylko obalić mógł 
by Rottera, lecz nawet dra Horowitza i Jawor­
skiego!

Albo kto byłby przed tygodniem domyślił się, 
że Kraków jest miastem czysto stańczykow- 
skiem i że demokracya do ostatniej kości w 
nim wyginęła. A przecież wystarczył dr Horo­
witz i Landau Hirsch, aby w przeciągu je ­
dnego dnia Kraków demokratyczny przedzierz­
gnąć w Kraków konserwatywny. Wszystko za­
leży od manipnlacyi kartami legitymacyjnemi, 
pełnomocnictwami i t. p.

Dowiaduję się też, że p. radca miejski Lan- 
dan Hirsch już w najbliższym tygodniu otwo­
rzy osobny knrs nauki wyborczej. Wykłady 
odbywać się będą na razie w lokalu komitetu 
konserwatywnego, w dawnym_ gmachu gimna- 
zyum św. Anny. Wprawdzie p. delegat Laskow­
ski Die pozwolił w tym gmachn nocować ucze­
stnikom ostatniej wycieczki śląskiej, w czem 
najzupełniejszą miał słuszność, przedewszyst- 
kiem jako Polak, tnż potem jako urzędnik. —  
Cóż rządowi zależy na śląskich Polakach? Co 
innego z wyborami i z komitetem stańczykow­
skim. Właściwie cel użycia lokalu a g ita c y j­
nego zostanie tensam, gdy radca Hirsch Lan­
dau wykładać w nim będzie o wyborach, zwła­
szcza jeżeli teoryę uzupełni demonstracjami. 
Przypuszczam, że napływ słuchaczy „ze wszy­
stkich sfer naszego społeczeństwa” będzie tak 
wi-slki, iż p. radca Landau Hirsch zaraz po 
kilku lekcyacb Dędzie musiał przenieść się do 
sa ii amfiteatralnej.

W tym wirze wyborczym przyjemnie prze­
cież przeczytać sprawozdanie z tak spokojnego 
zgromadzenia, na jakiem np. Eksc. Dawid Abra- 
bamowicz stawał jako kandydat. Był na tyle

uprzejmym, że chciał nawet zdawać sprawę ze 
swoich czynności poselskich. Zgromadzenie je­
dnak zrozumiało odaazn grozę położenia. Radca 
cesarski, i to tajny, nie może przecież jawnie 
spowiadać się przed całem zgromadzeniem z 
tego, co robił. I słowa i czyny jego muszą być 
tajne. —  Uwolniono go więc od Sprawozdania, 
choć na żadbn sposób nie chciano zwolnić go 
od posłowania. Pod szczęśliwą, wschodnią gwia­
zdą urodził się Ekscelencja Dawid. Ma naj­
grzeczniejszych wyborców z całej Galicyi i je­
dynego na cały kraj, tłustego nauczyciela wiej­
skiego. Jemn pewnie nigdy ani czarna krowa, 
ani dr Habliński się nie przyśni.

Całe wybory musiały się zresztą u nas wy­
paczyć, bo tuż przedtem podrożała wódka. —  
Oprócz pism humorystycznych, żaden powa­
żniejszy „organ” na ten ważny moment nie 
zwrócił nwagi. A jednas właśnie dzięki droży- 
żnie tego źródła oświaty galicyjskiej, nigdy 
jeszcze z taką trzeźwością nie fałszowano woli 
ludu, jak przy obecnych wyborach. Dawniej 
np, spędzano gwałtem wyborców do urny, gro­
żono ira bagnetami, aby tylko na takiego, a 
nie na innego kandydata głosowali. Teraz za­
kręca się, na trzeźwo, na cicho, spokojnie, kor­
bę wyborczą, i rodzi się przez jednę noc tylu 
wyborców konserwatywnych, iln wystarczy do 
szczęścia kandydata. I potrzeba było czekać 
podrożenia wódki, aby lndzkie móżgi zdobyły 
się na wynalazek tak prosty, a tak bardzo po­
żyteczny! W ten sposób bowiem nietylko no­
wy talent Dolityczny wydobywa się z głębi 
społeczeństwa, ale cały kraj powoli przyoble­
ka się w jednolitą, konserwatywną opończę. 
Zginą z czasem, dzięki temn najnowszemu wy­
nalazkowi galicyjskiemu, z Sejmn i z Racy 
państwa, wszystkie agitatorskie, buntownicze 
postacie, i będzie cicho, spokojnie, jak na kraj 
lojalny przystało.

Nie chcę jednak dzisiejszej mojej pogawędki 
zamknąć w granicach rozwyborczonej Galicyi 
Czemże są nasze wybory wobec epokowego

zdarzenia, rozgrywającego się we Francyi. — 
Car przyjeżdża! W państwie repnblikańskiem, 
gdzie cesarza tylko na obrazKu widzieć można, 
tęsknotę za panującym we własnej, żywej oso­
bie łatwo jest wytłomaczyć. Nie każdy naród 
i nie każda republika mogłaby sobie na taki 
zbytek pozwolić. O! Bo to kosztuje dnżo; to 
droga wizyta.

Niczem wobec tego nawet koszta wyborn p, 
Federowicza, albo fundusze dyskrecjonalne p. 
Hirscha-Landaua. Ale Francuzi mogą sobie na 
ten zbytek pozwolić.

Taki już jednak mój los, że wybory nie po­
zwalają mf spokojnie dokończyć moich „Uwag”. 
Słyszę gwar na nlicy. Wychylam głowę przez 
okno. Na wysokich drągach mosą w stańczy­
kowskie szaty przybrani pacnołkowie duże pla­
katy .-

„Kto Boga ma w sercu, a seroc Pol­
skę, —  odda głos na żvda-Pplaka! —  Niech 
żyje kandydat patryotycznego mieszczaństwa 
krakowskiego: doktor Leon Horowitz” .

Tnż potem postępuje drngi pachołek z pla­
katem :

„Precz z międzynarodową demokracją! —  
Precz z Rotterem! Obywatele! Rotter dał Wam 
tylko wodę, Leo da Wam kiedyś inwestycje, 
gdy nam Leon Horowitz pożyczy pieniędzy. — 
Głosujcie za Horowitzem!”

Nie podobna mi już było wszystkich plaka­
tów przeczytać. Pochód pachołków stańczykow­
skich zapełnił całą ulicę Jagiellońską, na szczę­
ście dość krótką. Zamykał pochód konny gier­
mek w barwach narodowych i wołał na całe 
gardło po niemiecku:

„ Y o r w a e r t s ,  i n G o t t e s  N f  m en, f ner 
H o r o w i t z  L e o n  nnd L a n d a u  H irsch !” 

Aha! To krneyata przeciw Roiterowi...
M. K .
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Być może, że w towarzystwach obok nauki, 
pielęgnowano poczucie narodowe, ale czyż to 
rzecz niebezpieczna? —  Gdyby miano wobec 
oskarżonych zastosować paragraiy. przytoczone 
przez prokuratora, trzebaby przyjąć, że tu za­
chodzi zdrada stanu, a o tern przecież mowy 
być nie może, bo nie popełnia zdrady stanu 
ten, kto na pokojowej drodze strzeże swojej 
narodowości.

Nie można zaprzeczyć, że jeżyk polski jest 
upośledzony, przeto żadnej zbrodni nie popeł­
niają ci, którzy go pielęgnują. Nie można da­
lej zaprzeczyć, że kto uczy się historyi i lite­
ratury ojczystej, budzi poczucie narodowe, ale 
i to przecież nie zbrodnia, lecz zupełnie natu­
ralny proces psychologiczny. Musianohy udo­
wodnić, że towarzystwa miały cele niebezpie­
czne, że spiskowano przeciwko rządowi, a w 
takim'tylko razie wywody prokuratora i oskar­
żenie byłoby uzasadnione.

Drugi obrońca Feilchenfeld zaznaczył na 
wstąpię, że o antirządowych knowaniach nie 
może tu być mowy. Kto wypełnia obowiązki 
państwowe, jest dobrym obywatelem, czy on 
Polak, lub Niemiec. Nikomu, kto kocha swą 
mową ojczystą, nie można tego brać za złe. -

Mecenas dr C e l i c h o w s k i  bronił tych o 
skarżonych, którzy nie chcieli powierzyć obro­
ny obcoplemieńcom. Oto ich nazwiska: Mark- 
witz, Szulczewski, Sarglaski, Krzyżankiewicz, 
Dr Celichowski napiętnował głownie sędziego 
śledczego Borowskiego. Jak żaden minister 
dobrowolnie nie ustępuje, tak nie myśleli o u- 
stępowaniu z gimnazyum jego klienci. Tym­
czasem pan Borowski zmuszał ich do ustąpie­
nia, grożąc, że zostaną wydaleni. Napiętnował 
też dyrektora gimnazyalnego dra Preussa, któ­
ry przyznał się, że nie udzieliłby pozwolenia 
na naukę języka polskiego, choćby go o to gi- 
mnazyaliści prosili. Cóż zresztą za korzyść bę­
dzie dla rządu, jeśli oskarżeni zostaną skaza* 
ni? Odsiedzą karę, ale z goryczą o niej będą 
wspominali; jego klienci bynajmniej nie zawi­
nili. Są to przestępcy idealni i karać ich się 
nie godzi.

W r e p l i c e  prokurator Zitslaff przyznał, 
że do oskarżenia przydał wiele faktów, opie­
rających się na aktach z procesu poznańskiego 
z r. 1861 (!). Powiedział, w końcu, że czyta 
gazety i jest przekonany, że polskie stronni­
ctwo narodowo-demokratyczne gwałtownie wy­
stępuje przeciwko rządowi i pracuje nad od­

ma oczy. wi-budowaniem Polski; każdy, kto 
dzi, że rząd znajduje się w stanie obronnym 
przeciw polskiej agiticyi, która od pewnego 
czasu groźnie występuje.

Na tern zakończono postępowanie dowodowe 
i nastąpiły obrady trybunału, który wydał wy­
rok.

Wyrok był następujący:
Od kary u w o l n i e n i :  1) Władysław Krau­

se, 2) Franciszek Wolski, 3) Ludwik Rogacki, 
4) Kazimierz Zawadzki, 5) Roman Wawrowski, 
6) Józef Klewicz, 7) Władysław Rygielski, 8) 
Jan Nierzwicki z Chełmna, 9) Bolesław Szul­
czewski ze Słupowa, 10) Józef Bielecki, 11) 
Władysław Wilczewski z Brodnicy, 12) Hen­
ryk Szuman, 13X_ Witold Karwat, 14) Jerzy 
Słubicki z Torunia, 15) Franciszek Górski z 
Gdańska.

Skazani na n a g a n ę :  1) Jan Sierakowski 
z Chełmna, 2) kleryk Bolesław Przybyszewski 
z Pelplina- 3) Teodor Timm, 4) Alfons Beda- 
chowski, 5) Jerzy Chodziński, 6) Janusz Kar­
wat, 7) Antoni Morawski, 8) Mieczysław Miel- 
carski, 9) Leon Kowalski, 10) Franciszek Hem- 
pel z Brodnicy.

N a 1 d z i e ń  w i ę z i e n i a :  1) kleryk Ber­
nard Gołcz z Pelplina, 2) Aleksander Gosienie- 
cki z Chełmna.

N a 1 t y d z i e ń  w i ę z i e n i a :  1) Konstan­
tyn Klin, 2) Leon Pikarski, 3) Stanisław Gą- 
sowski z ChełmLa, 4) hr. Stanisław Sierakow­
ski z Waplewa, 5) Aleksander Karczyński, 6) 
Antoni Węsierski, 7) Jan Wąsikowski, 8) Ber­
nard Pilarski z Chełmna, 9) Kazimierz Kru­
czyński z Czerska, 10) Aleksander Wożniacki, 
11) Jan Domański, 12) Feliks Zelewski z Cheł­
mna, 13) student weterynaryi Julian Maliszew­
ski z Berlina, 14) wolontarynsz bankowy Au­
gustyn Jankowski z Poznania, 15) kleryk Al- 
i in Kroplewski z Pelplina, 16) aspirant pro w. 
Franciszek Januszewski z Torunia, 17) Wła­
dysław Grochowski, 18) Aleksander Kozikow- 
ski, 19) Franciszek Wilamowski z Brodnicy,

N a 2 t y g o d n i e  w i ę z i e n i a :  1) student 
chemii Stanisław Krzyżankiewicz z Wronek,
2) naucz, domowy Józef Sargalski.

N a 3 t y g o d n i e  w i ę z i e n i a :  1) kleryk 
Bernard Dembek z Pelplina, 2) Jeizy Śląski,
3) Leon Borowski z Chełmna, 4) kleryk Józef 
Dembieńąki, 5) kleryk Jan Sell z Pelplina, 6) 
Witold Wyczyński, 7) Julian Gramse z Bro­
dnicy.

N a 6 t y g o d n i  w i ę z i e n i a -  1) kleryk 
Bolesław Makowski, 2) kleryk Maryan Kar­
czyński z Pelplina, 3) kleryk Józef Prądzyński 
z Gniezna.

N a 2 m i e s i ą c e  w i ę z i e n i a :  student św. 
teologii Paweł Orszulek z Wrocławia.

N a 3 m i e s i ą c e  w i ę z i e n i a :  student me­
dycyny Aleksander Markwitz z Gryfii.

Ruch wyborczy.
Jedyną kandydaturą Btronnictwa demokraty­

cznego w Krakowie, przy poniedziałkowych 
wy borach, j e s t  k a n d y d a t u r a  p. J a n a  
R o t t e r a .  Prosimy naszych zwolenników, aby 
nie marnowali głosów, przez rzucanie ich na 
inne kandydatury, gdyż przez to ułatwią je­
dynie zwycięstwo kandydata kahalno-stańczy- 
kowskiego.

„Naprzód" ogłasza
„Komitet Wykonawczy Polskiej Partyi so 

cyalno-demokratycznej Galicyi i Śląska uchwa­
lił n ie  s t a w i a ć  przy ponownym wyborze 
do Sejmu w Krakowie kandydatury tow. Igna­
cego Daszyńskiego".

Nie mylić 8ie! Zwraca się uwagę wyborców de­
mokratycznych, że lokal przy ulicy Grodzkiej L. 32 
jest l o k a l e m  a g i t a c y j n y m  d r a  ^ H o r o ­
w i t z a ,  a nie stronnictwa demokratycznego, które 
ma swe biuro p r z y  u l i c y  G r o d z k i e j ,  L. 27. 

Zarazem upraszamy wszystkich, którym wyłudzo-

oddano. których na dowodach doręczeń podpisano, 
i t. d„ by zgłaszali się do biura przy nlicy Grodz­
kiej L. 27, gdzie się wszystko spisze, a to w tym 
celn, by wnieść zbiorowe doniesienie karne.

Informacye „Czasu" na pożytek ogólny. Już
to w sprawach sztuk i sztuczek wyborczych 
jedynie kompetentnym informatorem może być 
krakowski organ kahalno-konserwatywny. Po­
dajemy więc na użytek naszych czytelników i 
zwolenników informacye „Czasu" z tą tylko 
zmianą, że nazwę „konserwy" zmieniamy na 
„demokracyę".

W ybór czwartego posła z miasta Krakowa do 
Sejmu krajowego wyznaczony został na poniedzia­
łek dnia 16 b. m. Odbędzie on się w tych samych 
sekcyach i w tym samym porządku cyfrowym wy­
borców, jak we środę dnia 11 b. m. W ybór odby­
wać się będzie w godzinach od 8 — 1 prznd połu­
dniem i od 3 — 5 po południu.

Wyborcy mają prawo głosować na podstawie tych 
kart legitymacyjnych, które służyły im do wyboru 
we środę dnia 11 b. m. P o  d u p l i k a t y  k a r t  
l e g i t y m a c y j n y c h ,  o ile wyborcy pozostawili 
je w komisyach wyborczych i nie głosowali, lub o 
ile po głosowaniu kart nie odeorali, albo je zni­
szczyli, wyborcy mogą się zgłaozać w starostwie 
krakowskiem w dzień wyboru, t. j. w p o n i e d z i a -  
ł e k od godziny 9 rano do 1 w południe.

Zwracamy uwagę wyborców, aby zawczasu prze­
konali się, czy posiadają karty legitymacyjne, i 
w razie braku natychmiast spieszyli do starostwa 
po dnplikat karty legitymacyjnej. Obóz kahalno- 
konserwatywny jnż rozpoczął zabiegi energiczne o 
duplikaty kart legitymacyjnych; niechże nasi wy­
borcy nie zgrzeszą w tej mierze zaniedbaniem, wal­
ka bowiem wy borcza w poniedziałek ma hardzo wa­
żne znaczenie polityczno. Wszystkie siły musimy 
wytężyć, ażeby przeprowadzić wybór Jana Rottera, 
bo tylko w ten sposób uzyskamy większość nad ka- 
halnikami i skoncentrowanymi z nimi stańczykami.

B i u r o  r e k l a m a c y j n e  stronnictwa demokra­
tycznego znajduje się przy ulicy Grodzki j 1. 27, 
w sieni. Mogą się do niego zgłaszać wyborcy, po­
trzebujący duplikatów kart wyborczych, lnb ci. któ­
rym karty zabrano, lnb od których je wyłudzono. 
Zwracamy uwagę Szanowych wyborców, że po kar­
ty zgłaszać się mogą także wprost do starostwa do 
p. komisarza Kowalikowskiego w poniedziałek od 
godziny 9 dc 1.

Kto nie ma karty legitymacyjnej, niechaj konie­
cznie zgłosi się albo do biura naszego, albo do sta­
rostwa. Całą bowiem masą powinny iść w ponie­
działek do urny wyborczej za Janem Rotterem wiel­
kie zastępy wyborców z inteligencyi, z kół mie­
szczańskich, kupieckich i rękodzielniczych, aby nie 
dopuścić do zwycięstwa kahalników i stańczyków. 
Tem więcej należy całą masą iść do rrny wybor­
czej, gdy przeciwna strona gotuje się do rozstrzy­
gającej walki z całym wysiłkiem, a najwięcej liczy 
na to, że demokratyczni wyborcy ułatwią jej zwy­
cięstwo słabym ndziałem w wyborach, Niechże o 
tem pamiętają wyborcy krakowscy, pragnący roz­
woju krajn i miasta na zdrowych podstawach spo­
łecznych i politycznych.

Przy środowym wyborze sekeye, które były za­
jęte odbieraniem głosów, nie postępowały jednolicie 
z pełnomocnictwami; jedne zatrzymywały w iktach 
pełnomocnictwa, inne zaś zwracały je  wyborcom. 
Zwracamy na to uwagę wyborców z« względu na 
powtórny wybór, mający się odbyć w poniedziałek. 
Ci, którym odebrano pełnomocnictwo, nie potrzebują 
starać się o nowe, wystarczy bowiom, jeżeli przed­
łożą kartę legitymacyjną mocodawcy i powołają się 
na fakt, że pełnomocnictwo jnż złożyli i że ono 
znajdnje się w aktach. Natomiast ci pełnomocnicy, 
którym nie odebrano pełnomocnictw, muszą przedło­
żyć komisyom pełnomocnictwo dawDe, względnie, 
gdyby je  zgubili, postarać się o nowe. Wszelkich 
wyjaśnień udzieli w tym względzie biuro informa­
cyjne wyborcze stronuictwa demokratycznego.

0 manewrach z kartami wyborczemi przy
środowych wyborach w Krakowie teraz dopiero o- 
trzymujemy bliższe szczegóły, Przedewszystkiem nie 
doręczono oKoło 900 kart legitymacyjnych głównie 
z tego powodn, że miały one fałszywe adresy, zwła­
szcza gdy wyborca zmieniał mieszkanie. Wina to 
administracji podatkowej, która całemi latami adre­
sów nie zmienia. Dziwna rzecz jednak, że karta 
egzekucyjna zawsze dojdzie rąk adresata, gdy karta 
głosowania stale go omija.

Tych 900 kart legitymacyjnych, bądź wyborcom 
nie doręczonych, bądź przez nich nie podjętych, ka­
zał p. delegat jnż we wtorek odesłać do starostwa, 

to wbrew dotychczasowej praktyce, wedle któr6j 
karty te zostawały zawsze w magistracie, gdzie je 
wydawano wyborcom. Wydawanie tych legitymacyj 
w starostwie natrafiało jednak na trudności wprost 
nieprzezwyciężone. Nadarmo przedstawiali wyborcy 
doknmeu„a. zawsze dotąd na stwierdzenie tożsamo­
ści ich osoby wystarczające; urzędnik starostwa, w 
którego ręku znajdowały się karty legitymacyjne, 
wydać ich nie chciał.

W sprawie tej interweniował we środę poseł 
Rotter n p. delegata Laskowskiego, przedstawiając 
mu, że sam był świadkiem, jak nrzędnik starostwa 
jednym wyborcom bez najmniejszych skrupułów wy­
dawał karty legitymacyjne, chociaż mn żadnych nie 
przedłożyli dokumentów, gdy drugim nie wydał kart, 
chociaż wręczali mn dokumenty, zawsze dotąd do 
stwierdzenia tożsamości osoby za dostateczne uwa­
żane. Na to odparł p. delegat, że tntaj „m n s i 
w s z y s t k o  i ś ć  l e g a l n i e "  i że nrzędnik, wy­
dający karty, „ mu &i  n a b r a ć  p r z e k o n a n i  a" 
co do tożsamości osoby zgłaszającej się po kartę 
głosowania. Rzecz więc naturalna, że swoim zna­
jomym wydaje karty hez żadnych dokumentów, gdy 
od drugich musi żądać ścisłości w wylegitymowa­
nia się. „B o  j a  tn  n ie  p o z w  a l a m  na  ż a d n e  
a g i t a c j e "  dodał p. delegat.

Nadto zgłosiło się w magistracie wiele osób bądź 
po duplikaty, bądź po karty głosowania, zareklamo­
wawszy je poprzednio. Delegatura zapowiedziała, 
że przyśle je do magistratn we wtorek o godz. 2, 
potem o 4, wreszcie o 5 po połndnin. Nadarmo je ­
dnak wyborcy czekali, starostwo żadnych kart no­
wych nie przysłało i zabrawszy stare, niedoręczone. 
kazało zgłaszać się po nie do siebie, do starostwa, 
w dzień wyboru. A jakie wtedy odbiorcom stawia­
no tam trudności, wyłnszczyliśmy poprzedniu. Osta­
tecznie o g r o m n a  m a s a  u p r a w n i o n y c h  w y ­
b o r c ó w ,  z p e w n n o ś c i ą  n i e  mn i e j ,  j a k  
600, p o z b a w i o n ą  b y ł a  w t e n  s p o s ó b  
g ł  o s n.

Obecnie, jak się dowiadujemy, p. delegat Lasków

nie będzie stawiać trndności. Wzywamy więc wszy­
stkich wyborców, którzy dotąd sw'oieh kart nie pod­
jęli, aby w poniedziałek, zaopatrzywszy się w jakiś 
dokument, stwierdzający tożsamość ich osoby (ar- 
kn»z płatniczy, podatkowy, lub coś podobnego), 
z g ł o s i l i  s i ę  po  s w o j e  l a r  t y  w p o n i e ­
d z i a ł e k  do  s t a r o s t w a  p r z e d  p o ł n d n i e m ,  
i aby od swojego słusznego żądania nie odstąpili. 
Płacimy podatek krwi i mienia, — należą się nam 
za to pewne prawa, a najważniejszem z nich jest 
prawo głosu przy wyborach.

0 wszystkich nadużyciach, których świadkami 
ewentualnie będą w poniedziałek demokratyczni wy­
borcy, prosimy donieść redakcji naszego pisma. 
Wystawimy je pod pręgierz opinii publicznej i po­
czynimy stosowne kroki, aby z nich i na innej tak­
że drodze skorzystać.

W jaki sposób stańczycy zbierali głosy —
próbką tego jest fakt następujący:

Jeden z potentatów miejskich wytłómaezył nau­
czycielkom, że nie potrzebują trudzić się wyborem 
zastępców swoich przy głosowaniu, których on im 
wyszuka. W  ten sposób 80 legitymacyj nauczycie­
lek dostało się do prezydynm jednej z tutejszych 
instytncyj, która rozdzieliła je między swój perso- 
nal. Naunralnie, wszystkie te głosy padły „solidar­
nie" na listę kahalno-stańczykowską.

Nadużyciem było, że polieya krakowska, utwo­
rzywszy Kordon przed magistratem, żądała we śro­
dę, aby każdy wjDorca jnż naprzód , nie przekro­
czywszy progu gmachu ratuszowego, pokazywał le- 
gitymacyę. Plac publiczny dostępnym być winien 
dla wszystkich i nikt nie . ma prawa ograniczać 
tam obywatela w jego osobistej wolności.

Cudowne wybory W Jaśle. J a s ł o ,  13 września. 
Jesteśmy ciągle pod wrażeniem wczorajszych wybo­
rów z miast Gorlice - Jasło. Nigdzie bowi«m cuda 
nie wpływały na wybory tak, jak n nas.

Wybory w Jaśle dzielą się na 2 okresy. Ścisła 
dokładność jest utrudniona, bo nawet Rynek był 
zamknięty dla zamiejscowych mieszkańców, a już 
na salę wyborczą nikt z niegłosnjących nie miał 
wstępu. Komisja wyborcza bez wszelkiej kontroli, 
pozostawała jedynie pod okiem pp. burmistrza Pa­
włowskiego i starosty Michałowskiego.

W  pierwszej mojej korespondencyi, przed kilku­
nastu dniami, doniosłam , że do 440 wyborców 
przybyło w parn dniach 72, a z tych 512, w murę 
tego, jakie dochodziły wieści z G orlic, dopisano 
wyborców do liczby 653. Gdy i to nie wystarczy­
ło — bo" w Gorlicach było 7 47 , stworzono w Ja­
śle 725.

Tę samą metodę zastosowano w Jaśle w dniu w y­
borów. Rozpoczęto wybory o godzinie 9, a starosta 
gorlicki rozpoczął je o 8- Do godz. 1 Ł/a przy bar­
dzo powolnero głosowaniu , przyjęto głosów 649 , a 
gdy na razie nie było w sali wyborców, starosta 
zamknął wybory; w Jaśle przy całej forsie zdołano 
do godz. 4 ściągnąć 525 głosów. Ti 525 głosów 
z trudem zdobyto po odebraniu telegramu od staro­
sty gorlickiego, że tam Biechoński otrzymał 531 
a Jaworski 42 głosy. — Mając więc o 27 głosów 
więcej, p. Michałowski zamknął wybory i ogłosił.o 
godz. 4, że Jaworski wybrany!

Wiwatom i owacy om nie było miary. Tymczasem 
pierwszy telegram gorlicki był fałszywy; zażądano 
wyjaśnienia z Gorlic, a po sprostowaniu, że w Gor­
licach BLchoński dostaJ nie 531, ale 6 0 7 , przy­
stąpił starosta p. Michałowski do p o n o w n e g o  
g ł o s o w a n i a  i tn jnż działy się rzeczy wprost 
oburzające. Ściągano kogokolwiek do głosowania, 
byle dorobić tyle głosów, aby ich było 600 dla 
Jaworskiego, a o godz, pół do“7 zawiadomiło staro­
stwo gorlickie o wynika wyborów w Jaśle, który 
stwierdzono dopiero w 5 godzin później, niż w Gor­
licach.

Czy w takich warunkach wybór jest legalny? 
a jeżeli przypuścimy naw et, że formie stało się 
zadosyć — to czy p. radca sądowy ma odwagę 
przyjmować tak zdobyty mandat?

Słyszeliśmy, że Gorlice przygotowywnją w obro­
nie swego burmistrza, którego uważają za wybra­
nego prawnie posłem — protest przeciw wyborom 
w Jaśle. te

K p ó n l k a .
K r a k ó w , 14 września.

no karty legitymacyjne, za których fałszywie głos ski przyrzekł, że w wydaniu kart

0 legalność Rady m. Krakowa. Dzisiaj przed 
sąlem powiatowym cywilnym odbył się dalszy ciąg 
rozprawy restytncyjnej w sprawie przeciw „Zwią­
zkowi handlarzy i hodowców bydła" o przywrócenie 
npadłego terminu do rekursu przeciw wyrokowi są- 
da powiatowego u z n a j ą c e m u  n i e l e g a l n o ś ć  
u r z ę d o w a n i a  obecnej Rady miejsk’ej w Kra­
kowie. Rozprawę prowadził sekretarz, sędzia. Gro- 
niecki, gminę zastępował adw. dr Styczeń „Zwią­
zek hodowców" zaś adw. dr J. Skąpski.

Przesłuchiwany jako świadek syndyk miejski dr 
Hajdnkiewicz, zeznał, żd sądził, jakoby termin do 
wnoszenia rekursn w tej sprawie trwać mógł dni 
14, a nie jak jest w istocie dni 8, w których przez 
rozdrażnienie przeoczył wnieść taki reLurs. Po wy­
wodach stron obn, sędzia p. Groniecki z powodu 
braku warunków wymaganych przez ustawę co do 
restytucji, oddalił żądanie gminy miasta Krakowa 
i p i e r w s z y  w y r o k  u z n a j ą c y  n i e l e g a l ­
n o ś ć  Rady miasta Krakowa zatwierdził.

Co zaś do reskryptn namiestnika Pijińskiego 
przesłanego prezydynm miasta Krakowa, uznającego 
legalność trwania obecnej Rady miejskiej aż do 
wyborn nowej, to nie ma on żadnego prawnego 
znaczenia, gdyż wyroki i orzeczenia sądów nie pod­
legają wcale kompetencji władzy politycznej.

Wiadomości osobiste. Głównodowodzący gene­
rał Albori powrócił dziś z Opawy.

Urządzanie wystawy próbek przemysłowych 
w budynku, gdzie mieściło się dawniej gimnazjum 
św. Anny, rozpoczęło się od dzisiaj. W  jednej z sal 
będą wystawione rysunki, plany i fotografie sano­
ckiej fabryki wagonów kolejowych, tramwajowych, 
maszyn parowych i sikawek, a nadto modele kole­
jek wąskotorowych zastępstwa firmy Roessemann i 
Kiihnemann we Lwowie. W  innych salach będą do 
widzenia artykuły budowlane faoryk w Niepołomi­
cach. Krzeszowicach, Bobrku i fabryki sztucznego 
piaskowca we Lwowie. Nasze kopalnie i rafinerye 
nafty reprezentować będą firmy: Fibich ćfc Stawiar- 
ski w Chorkówce i bar. Brnuicka w Klimkówce. 
W  dziale przemysłu metalowego nrządzoną jaż jest 
wystawa artystycznej ślusaini p. Góreckiego z Kra­
kowa. Z innych działów zwracają nwagę wyroby 
litograficzne znanego w naszera mieście, p. Salby. 
Przemysł spożywczy przedstawiać będą fabryki wó- 

legitymacyjnychd«k w Izdebniku, Tenczynku i Rabie wyżnej; tutaj

wystąpi także p. Gurgul ze swojemi wyrobami pie- 
karsko-cnkierniczemi, które zwiedzająca publiczność 
będzie mogła kosztować. W sąsiedztwie umieści się 
tenczyńska fabryka wódek, która również zezwalać 
będzie na próbowanie swoich wyrobów za wrzuce­
niem do puszki dobrowolnej ofiary ńa restauracyę 
Wawelu Z dziedziny przemysłu tkackiego reprezen­
towane będą szkoły zawodowe w Bodzanowie i Ko- 
marnie.

Wystawa, do której wstęp będzie bezpłatny, zo- 
stanię otwartą we wtorek rano, atoli wystawcy, któ­
rzy dotychczas się nie zgłosili, będą to mogli uczy­
nić jeszcze w poniedziałek przed połndniem.

Z „Czytelni dla kobiet". Wczoraj przyjmowała 
w swym lokalu „Czytelnia dla kobiet" znaną po­
wieściopisarkę p. Marrene-Morzkowską. Wprowadzo­
na przez prezesową „Czytelni", p . Maryą Siedlecką, 
powitaną została przez zgromadzonych, a p. Daszyń- 
ska-Golińska przemówiła do szanownego gościa imie­
niem „Czytelni". Wzruszona gorącem powitaniem 
p. Marrene podziękowała wszystkim serdecznie.

Część koncertową rozpoczął amatorski kwartet 
akademicki, wykonując nader poprawnie dwa chóry 
męskie. Ceniony piar;sta p. dr Szenk zbierał okla­
ski za grę na fortepianie. P. Żarliński, uczeń prof. 
Marsa, śpiewał z uczuciem, wykazując postępy ja­
ko solista. Profesor konserwatoryum p. Wierzn- 
chowski za grę swą prawdziwie artystyczrą zbie­
rał huczne oklaski. Pierwszą część programu za­
kończył p. Godlewski, artysta teatrów w Króle­
stwie, wygłaszając z humorem i werwą monolog 
humorystyczny.

Po herbacie śpiewał jeszcze kwartet męski, de­
klamowały p. Zofia Dolska a p. Freege-Kałużyńska 
wypowiedziała z siłą i przejęciem wiersz Słowa­
ckiego.

Salony „Czytelni" były przepełnione, a między 
gośćmi widzieliśmy pp. Wyspiańskiego, Gruszeckie­
go, Benedyktowicza i innych. Cały wieczór pozo­
stawił m>łe po sobie wspomnienie.

Wpisy do szkoły sztuk pięknych i przemysłu 
artystycznego dla kobiet w Krakowie odbywają się 
w kancelaryi szkoły przy nlicy Jabłonowskich 22, 
parter, codziennie od godz. 2 do 4 po połndnin 
Nauka rozpoczyna się 3 października.

Z krakowskiego Tow. technicznego. W  ponie­
działek d. 16 bm. o godzinie 7 wieczór odbędzie 
się w lokalu Towarzystwa posiedzenie członków. 
Na porządku posiedzenia: 1) Pierwszy Zjazd prze­
mysłowy, komunikat informacyjny inż. Karola Rol- 
lego. 2) Sprawa sztucznych nawozów (prof. Stein- 
graber). 3) Wnioski członków.

Dyrekcya gimnazyum św Jacka prosi naś o 
sprostowanie wiadomości, jakoby uczeń tamtejszy 
K. doznał napada ostrego szałn przy egzaminie po­
prawczym z języka niemieckiego, gdyż egzamiiw 
tego wcale nie skradał.

Z sali Sądowej. Wczoraj o godz. 11 w nocy 
zapadł wyrok w ponownej rozprawie przeciw Jano­
wi Galosowi i Franciszkowi Przejczowskiemu, ska­
zanym pierwotnie za zbrodnię skrytobójczego mor­
derstwa, popełnioną na osobie leśnego Antoniego 
Zielińskiego na karę śmierci przez powieszenie. Po 
wyczerpującej i silnej obronie dra Csesnaka i dra 
Łepkowskiego, sędziowie przysięgli odrzucili pytanie 
w kierunku zbrodni skryto oój czego morderstwa,- 
wskutek czego oskarżeni skazani zostali tylko za 
zbrodnię zabójstwa, każdy na ośm lat ciężkiego 
więzienia.

Usiłowano otrucie w więzieniu. Odsiadujący
karę w więzieniach tutejszego sądu krajowego 22-le- 
tni Rudolf Fetri. rodem ze Swoszowic, wczoraj ra­
no w zamiarze samobójczym zażył rozczynn zapa­
łek fosforowych. Do tego czynu przyznał się do­
piero około godziny 5 po połndnin, z powodu cze­
go, mimo gruntownego przepłukania żołądka przez 
zawbzwaue na miejsce pogotowie Tow. ratunkowego, 
życiu desperata, znajdującego się obecnie w szpi- 
tnln więziennym, zagraża poważne niebezpieczeń­
stwo.

Z kroniki policyjnej. W  Michałkowicach, około 
Ostrawy Morawskiej, zgłosił się do tamtejszego u 
rzędn gminnego Tomasz Gawin i podał, że powra­
cając dnia 9 b. m. z ćwiczeń wojskowych w Gali­
cyi, na krakowskim dworcu kolejowym skradziono 
mn kuferek ręczny, w Którym znajdował się jego 
paszport wojskowy j  rzeczy, wartości 22 koron. 
Szukając swego kuferka, spostrzegł Gawin inną wa­
lizkę bez właściciela, którą na razie zatrzymał 

Nieogrodzony dół w nlicy Retoryka był wczo­
raj wieczór powodem niebezpiecznego wypadku. 
Przechodzącą tamtędy kilkunastoletnią dziewczynę, 
Zofię Lorenc, napadł pies, przed którym cotając się 
wpadła w dół i oprócz licznych obrażeń, odniosła 
na czole ciężką ranę długości 4 cm., odsłaniającą 
kość. Przyprowadzoną przez matkę na staeyę ra 
tnnkową ofiarę nieporządków panujących w mieście, 
opatrzyło pogotowie ratunkowe.

Wybory do Izb handlowych, W  myśl nowej 
ustawy o Izbach handlowych, która uchwaloną zo 
'stała podczas ostatniej sesyi parlamentarnej, zosta­
ną wszystkie Izby handlowe rozwiązane, oraz roz­
pisane nowe wybory. Ułożenie list i inne czynności 
przygotowawcze zajmą zapewne tyle czasu, iż ter­
min wyborów wypadnie dopiero około połowy sty 
cznia.

Dla kandydatek zawodu nauczycielskiego w li­
ceach żeńskich zamianował minister oświaty osobną 
komisję egzaminacyjną dia Lwowa, Dyrektorem ko­
misji mianowany profesor uniwersytetu Ćwikliński 
Członkami komisyi i egzaminatorami minister za­
mianował: z języka polskiego prof. dra Romana Pi 
lata, z języka ruskiego proi. dra A. Kolessę, z ję­
zyka niemieckiego prof. dra R. M Wernera , z ję ­
zyka francuskiego prof. dra E. Porębo wicza, z hi 
storyi prof. dra B. Dembińskiego i prof. dra L 
Finkla, z geografii prof. dra k. Rehmanna, z ma­
tematyki prof. dra J. Rajewskiego, r fizyki prof, 
dra I. Zakrzewskiego, 7 zoologii oraz somauologii 
hygieny prof. dra B. Dybowskiego, z botaniki prof. 
dra T. Ciesielskiego, z mineralogii prof. dra E. Du 
nikowsklego.

Nowy Sącz, 13 września. W  Porębie Małej żyli 
w niezgodzie małżonkowie Józef i Kuuegunda Nie 
ciowie. Oboje często się upijali, a wtedy Nieć bił 
żonę. Niedawno Nieć pobił żonę, która wkrótce u 
marła. Oglądacz zwłok nie chciał wydać Nieciowi 
kartki pośmiertnej, sądząc, że tn zaszła zbrodnia 
komisja jednak sądowa orzekła, że Nieciowa zmar 
ła natnrainą śmiercią.

Epilog tajemnicy pożaru. Wśród ogólnego po 
żarn Ropczyc, przed 28 laty, dwaj bracia Jakób 
Konstanty Szparowie, skradli Maryi Tragłowskiej 
około 50.000 złr. Czterokrotne przeciw nim prowa 
dzone śledztwo kończyło się na niczem, dopiero 
bieżącego roku z powodu interpelacyi posła Krem 
py w Radzie państwa zarządzone śledztwo po raz

piąty, które postawiło w końcu obn braci Szparo w 
przed sądem przysięgłych w Tarnowie, gdzie zasą­
dzono Jakóba Szparę na 5, a Konstantego Szparę 
na 1 rok więzienia. Od tego wyroku wnieśli obaj 
zasądzeni rekars do trybunału państwa, przed któ­
rym odbyła się właśnie rozprawa dnia 2 bm. Try­
bunał zniżył karę obn zasądzonym, a mianowicie: 
Jakóbowi Szparze na 2 lata, a Konstantemu Szpa­
rze na 8 miesięcy ciężkiego więzienia.

Obecnie iozegra się tej głośnej a ciekawej spra­
wy część druga, tj. proces cywilny o zwrot zagra­
bionych pieniędzy, wytoczony przez spadkobierców 
Maryi Pragłowskiej. Adwokat dr Gałecki z Tarno­
wa wniósł jnż pozew na podstawie prawomocnego 
wyrokn karnego przeciw braciom Szparom o 50.000 
złr. z procentami.

Ks. arcybiskup Biicz^wski — jak donosiliś­
my — wyjeżdża do Czerniowiec i zwiedzi przy tej 
sposobności tamtejsze szkoły. Z powodu tego pisze 
czerniowiecka „Gazeta Polska":

„Spodziewamy się, że młodzieży szkolnej p o l ­
s k i e j  n a r o d o w o ś c i  daną będzie sposobność 
powitać arcypasterza w j ę z y k u  o j c z y s t y m  
w s z ę d z i e ,  tj. tak w seminaryum nauczycielskiem, 
jakoteż w gimnazynm i szkole realnej; Jeżeli re­
prezentanci młodzieży niemieckiej przemawiać będą 
zapewne w języku niemieckim, to diaczegóżby Po­
lakom nie było wolno przemawiać w językn pol­
skim ? Sądzimy, że w tym wypadku nolltyka nie 
będzie grała żadnej roli i nie będziemy potrzebo­
wali skarżyć się na nowe lekceważenie naszej na­
rodowości, na nowe objawy idyonsykrazyi władz 
szkolnych do polskiego języka w którym młodzież 
nasza chwali Boga, w którym ona najzrozumiaiej 
potrafi wyrazić swoje uczucia i nastroje chwil uro­
czystych."

eto na polską oświatę. Jak wiadomo, zapro­
wadził rząd rosyjski cło na książki polskie, druko­
wane „za granicą". a raczej w Galicyi i Poznań- 
skiem, gdyż w rzeczywistej „zagranicy" t. j. po za 
obrębem dawnych ziem polskich — mało książek 
polskich wychodzi. Twierdzą, że cło powyższe na­
łożone zostało wskutek starań syndykatu właścicieli 
papierni i niektórych drnkarń w Warszawie. —

O sprawie tej pisze „Dziennik Poznański": 
„Rozprawiamy wiele o „solidarności narodowej", 

o przyznanej nawet traktatem wiedeńskim ekonomi­
cznej łączności wszystkich ziem dawnej Rzeczypo­
spolitej —  a sami tę łączność i solidarność pod­
kopujemy. gdy chodzi o kieszeń własną i to w tak 
ważnej sprawie, mającej ścisły związek z szerze­
niem oświaty. Handel księgarski między zaborem 
rosyjskim a Galicyą i W . Ks. Poznmńskiem ucierpi 
na tem bardzo, i to obnstronme, bo ntrndnienie 
sprowadzania książek do Warszawy „z Zagianicy" 
pociągnie mimowoli za sobą mniejszy odbyt war­
szawskich wydawnictw „za granicą". Gdyby się to 
znów odbiło na] kieszeni papierników, byłaby to 
słuszna zapłata za ich starania około zaprowarzenia 
tego nowego kordonu między ziemiami polskiemi. 
Nowe to cło tem boleśniej nas Polaków dotykać i 
boleć mns., że nie jest wymierzone przeciwko książ­
kom zagranicznym w ogóle, lecz wyłącznie przeciwko 
polskim książkom".

Brak dozoru. Donoszą nam , że w Kadczy pod 
Starym Sączem: 4-letnia Karolcia Zgrzeblakówna, 
zostawiona przez rodziców w łomu sama, bawiła 
się zapałkami i w ogniu, któ-y stąd powstał, spa­
liła się na węgiel.

Kronika z zaboru pruskiego. Zjazd hakatystów 
w Grndz*ącn w Prusach Zachodnich odbył się, jak 
wiadomo, w niedzielę. W  sobotę odbyty się w Gru- 
dziądzn posiedzenie głównego wydziału Towarzy­
stwa kresów wschodnich. Na tem posiedzeniu, prze­
mawiał prezes głównego zarządn, p. Tiedemann z 
Jeziorek, i w jego przemówienia streszcza się cały 
tenor, cała treść tegc zjazdu.

Tiedemann zaznaczył, że w ostatnich tygodniach 
narodowcy Polacy (Nation&lpolen) otwarcie przed 
całym światem wyznali, iż chcą się oderwać od 
państwa pruskiego I własne utworzyć państwo 
Wobec togo wyraznem jest n iebezpieczeństwo, gro­
żące ze strony Polaków. Żądamy — mówił p. T ie­
demann — najbezwzględniejszego zwalczania wszyst­
kich wybryków polskich.

W  dalszym ciągu mówca powstawał przeciwko 
tłomaczenia na poczcie polskich adresów. Tylko 
przesyłki z niemieckimi adresami winny być przyj­
mowani .

Politykę kolonizacyjną należy — zdaniem mó­
wcy —  zastosować nietylko po wsiach, lecz także 
w miastach. Należy powstrzymać wychodżtwu Niem­
ców z kresów wschodnich, a starać się o powiększe­
nie przychodżtwa Niemców z zachodu. W  ten spo­
sób trzeba żywioł niemiecki tak wzmocnić, aby Po­
lacy mnsieli się schować w myszą dziurę.

Tak mówił p. Tiedemann, lecz mówić tak może 
jeszcze tysiąc lazy, a Polacy mimo tego nie znikną 
i o swoje prawa wciąż — aż do zwycięstw* — 
walczyć będą.

Przed sądem ławniczym w Gnieźnie toczył się 
onegdaj proces o karciarstwo.

Na ławie oskarżonych zasiedli dwaj hotellści Goetz 
i Koschnicke, którym oskarżenie zarzuca, że w swych 
lokalach' zezwalali La gry hazardowe. Na świadków 
powołała prokuratorya pp. B. Raszewskiego, Jaen- 
scha emer. nauczyciela, Schwittaja, nauczyciela San • 
dowa, zegarmistrza Klawonna, St. Raszewskiego, 
buchaltera Tnndaka, Kohlera, Goldmanna i Marti­
na. Hotelarze Goetz i Koschnicke skazani zostali 
po 100 marek kary.

Własność ziemską Hansemanna, Kenueuianna i 
Tiedemanna w księstwie Poznańskiem oblicza „Thor- 
ner Presse". Zmarły Hansemann posiadał w Księ­
stwie Poznańskiem 4 włości, obejmujące ogółem 
6986 hektarów; p. Kennemann posiada 12 włości, 
które ohejmnją ogółem 16.642 hektary; p. Tiede­
mann posiada 2090 hektarów, Tak ci trzej haka- 
tyści posiadają ziemi wydartej z  rąk. polskict ra­
zem 27.718 hektarów.

Przed parn dniami odbył się w Iozuanm pogrzflb 
socyalisty czeladnika tapicerskiego na cmentarza 
świętomarcińskim, przy którym przyszło do niezbyt 
miłego zajścia. Robotnicy pomieścili na trumnie 
socyalistyczną czerwoną szarfę. Eksportujący ksiądz 
oświadczył w domu zmarłego, że konduktu nie po- 
piowadzi prędzej, aż owa czerwona wstęga zdjętą 
z trumny zostanie. Robotnicy zrazu opierali się 
tema stanowczo, ale widząc niezłomne postanowie­
nie księdza, czerwoną wstęgę usunęli. Poczem ksiądz 
ciało poświęcił i pogrzeb odbył się bez zaścia.

Sprawa Olszewskiej. Z Paryża donoszą, że hr. 
Olszewska, która przed niedawnym czasem wyko­
nała zamach na ministra Baudina w tej m yśli, iż 
jest to minister spraw zagranicznych, Delcassó, zo­
stała uznaną przez leka-zy za niepoczytalną.

Ubezpieczenie robotników w fabrykach ty-
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'toniu. Najwyższem postanowieniem zmieniono od 1 
stycznia 1902 r. przepisy o zabezpieczeniu robo­
tników w fabrykach tytonia. Prawo zabezpieczenia 
w razie niezdolności do pracy poczyna się z ukoń­
czeniem 10 roku służby, ale po ukończeniu 5 lat 
słażby, otrzymują jednorazową odprawę; jeżeli nie­
zdolność ta wynikła jednakowoż z wypadku przy 
robocie w fabryce, wówczas należy Bię także przed 
ukończeniem 8 roku służby. Na mocy rozporządze­
nia ministerstwa skarbu, żonaci robotnicy fabryk 
tytonia otrzymywać będą od 1 stycznia 1902 roku 
podczas ćwiczeń wojskowych lub nauki wojskowej 
dwie trzecie płacy dziennej lub tygodniowej.

Bankructwo Zbankrutowała tn fi^ma wyrobów 
skórzanych Joel lVeinstein i Jakób Aleksandrowicz. 
Passywa wynoBzą 180.000 K.

Wielkie muzyczne dzieto zbiorowe. Z Wiednia
nadchodzi wiadomość, że wydane będzie wkrótce 
dzieło, zawierające kompozycye klasyków i najwy­
bitniejszych miBtrzów współczesnych, jak: Chopina,
Liszta, Rubinsteina, Goldmarka, Smetany i t. d. — 
przejrzane i opracowane star»nnie według obecnej 
metody nauczania. Do współpracownictwa zaproszo­
no najbardziej znanych muzyków i profesorów kon- 
Berwatoryum, a każdemu z nieb powierzony zoBtał 
do opracowania jeden kompozytor. Między innem' 
Chopina powierzono znanemu mazykowi Raulowi 
Pugno. Tytuł dzieła, którego cena ma być bardzo 
niska, brzmi: „UniverBal-Edition“ , a wychodzić ono 
będzie w języku niemieckim, angielskim i francu­
skim. Ministrowie oświaty austryacki i węgierski 
zapewn'li wydawnictwu temu swoje poparcie.

Pytanie i odpowiedź.
Ż o n a :  „Czy to prawda mężnsin, co statysty­

ka mówi, że żonaci żyją znacznie dłużej od nie­
żonatych ? “

Mą ż :  „Nie, moje dziecko, to tylko czaB wydaje 
się żonatym dłuŻBzy niż nieżonatym11.

Z m a r l i .  Ludwika Wincentyna Sienicka, przeorysza 
klasztoru Benedyktynek w Staniątkach, zmarła 12 bm. 
w 72 roku życia.

P r z e n ie s ie n ia .  Namiestnik przeniósł tomisarza powia­
towego Józeia Olszewskiego w Bóbrki do Lwowa.

Mianowania i przeniesienia w szkolnictwie.
Krajowa Rada szkolna uchwaliła na posiedzeniu 
w dniu 12 września b. r.:

mianować w szkołach lądowych ks. Tadeusza 
Stachurskiego nanczycielem religii rzymBko-katolickiej 
5-klasowej szkoły męskiej w Rymanowie; Jana 
Lahgego nauczycielem kierującym , Aleksandra Gi- 
żowskiego nanczycielem starszym 3-klasowej szkoły 
w Żubrzy; Michalinę Pukanowową nauczycielką kie* 
rującą 6-klaBowej szkoły żeńskiej w Kutacb; Stefa­
na Dżngana nanczycielem kierującym 2-klasowej 
Bzkoły w Tyliczu; Katarzynę Winnikównę, nauczy­
cielką młodszą 2-klasowej Bzkoły w Jeziorzanach; 
Apolonię Świątkowską nauczycielką starszą 3-kla- 
sowej Bzkoły w Inwałdzie; kB. Teofila Niedziel­
skiego nanczycielem religii rzymsko-katolickiej 5- 
klasowej Bzkoły męskiej w Rawie; Witolda Sośnia- 
ka nauczycielem starszym 4-klasowej Bzkoły w Dę­
bnikach; Bronisławę Jaworczykowską nauczycielką 
młodszą 4-klasowej szkoły w Podkamieniu;

nauczycielami i nauczycielkami Bzkół 1-klaBowych: 
Lndwika Czyżowskiego w Antonówce, Michała Dob 
ka w Łososinie Górnej, Weronikę Kocołówuę w Woli 
Łnżanskiej, Włodzimierza Pihowicza w Mikołajowie, 
Stanisława Llarowskiego w Jachówce, Emilię Ska- 
licgą w Kleczy Dolnej, Jana Sozańskiego w W ier”.- 
bowrzykn, Ludmiłę Semenowiczównę w Hołostko- 
wicach, Michała Diducha w Rusowie , Emila Hala- 
rewicza w HoroBzowie, Wiktoryę Tarnawską w Dzi­
kowie Nowym,

przenieść: Joannę Jaremową nauczycielkę młod­
szą 4-klaBowej szkoły w Glinianach na równorzę­
dną posadę do 4-klasowej szkoły w Pomorzanach, 
Anielę Lissakównę nauczycielkę starszą 4-klasowej 
szkoły w Wojniłowie na równorzędną posadę do 
4-klasowej szkoły w Oleszycach.

wyrazić Michałowi Miodońskiemu, nauczycielowi 
1-klasowej szkoły w Gromcu, okręgu chrzanowskie­
go, przy sposobności przeniesienia go na własną 
prośbę w stały stan spoczynku, uznanie za dłngo- 
letnią, gorliwą pracę w zawodzie nauczycielskim;

wyznaczyć Macieja Tarkowskiego, nauczyciela kie­
rującego w GrodziBkn, na drugiego reprezentanta 
zawodu nauczycielskiego do Rady szkolnej okręgo­
wej w Łańcucie;

przekształcić 1-klasowe szkoły Indowe na 2-kla- 
sowe: w Dołhopolu okręgn kosowskiego, w Modlni- 
cy Wielkiej okręgu krakowskiego-zamiejskiego, na 
przedmieściu tłumackiem w Tyśmienicy okręgu tłu- 
mackiego, w Zaiesiu okręgu czortkowskiego.

Repertoar Teatru miejskiego.
W  niedzielę 15 września: „Burza", baśń dramaty­

czna w 6 obrazach z epilogiem W. Szekspira.
We wtorek 17 września: „Giocoi,aa“ , tragedya w 4 

aktach Gabryela d’Anunzio, przekład Z. Wójcickiej. 
We środę 18 września: „W  ozonowym jarze“ , obraz 
powieści Sienkiewicza- . Raik».“ Niemoiewskiecro iz powieści Sienkiewicza; „Bajka" Niemojewskiego 

„Warszawianka11 Wyspiańskiego.
Mj e czwarek 19 września: „Gioconda“ .
W piątek 20 września: „Pod kolnmną Zygmunta11. 
W sobotę 21 września: „Komedyanci“ Paillerona. 
W  niedzielę 22 września: „Komedyanci11.

Z kalendarza W  niedzielę 15 września: Imienia N. 
M. P. i Nikomedesa m.; w poniedziałek 16 września: 
Ludmiły m. i Edyty p.; we wtorek 17 września: Piętna 
św. Franciszka.

Wschód Błońca dnia 15 września,o godzinie 5 min. 20, 
zachód o godzinie 5 minnt 52; długość dnia godzin 12 
minut 32.

Z krakow8kiege obs* rwatoryum. Dnia 13 września po­
chmurnie — termometr doszedł od 7 2 do 17 0 C.

Barometr opada.
Dnia 14 września o godz. 7 rano stan barometru 732'2 

mm, termometru 12'8 C.
Wiatr wschodni

OtbrytibU (Krzysitoiory, Kraków) sprze
Óaje fortepiany najznakomitsze] w Austryi 
fabryki Petpof z mechaniką angielską 

po 500, wiedeńską po 300 złr.

B - a id  i  Monasterci przed sadem.
S a n ok , 13 września.

Rozprawa robi się coraz więcej zajmującą, a 
przybiera chwilami tło wprost sensacyjne, ze wzglę­
du na wnioski obrony i wynikające z nich ciągłe 
utarczki między obu adwokatami i prokuratorem. 
Obrońcy Iskrzyeki i Nebenzahl wnoszą, by oddać 
y , ii [newskiego sędziemn śledczemu wskutek obcią­
żających zeznań świadków. Prokurator Szomek daje 
wymijającą odpowiedź, natomiaBt gwałtownie ata­

kuje obrońców. Zarzuca on lskrzyckiemu robienie 
Bali teatralnej przez naprowadzenie nowych niespo­
dzianek, przewlekanie sprawy, oczernianie sędziów 
śledczych, nieznajomość nBtawy, naganne zachowa­
nie się, robienie hec Itp. Iskrzyeki wysoce oburzo­
ny i rozdrażniony odpiera zarzut, podnoBi bezpraw­
ne postępowanie prokuratora, oraz niedopuszczenie 
do wykrycia prawdy. Dr Nebenzahl remonstruje z 
godnością przeciw wywodom prokuratora. Następuje 
narada trybunału, Przewodniczący zasądza dra 
iBkrzyckiego na 50 koron i grozi odebraniem mn 
obrony.

W  ciągu rozprawy we środę skonstatował obroń­
ca dr Iskrzyeki, że wszystkich ludzi w Manastercu 
jest 169, a żandarmi mówią, ża na miejscu wy­
padku zbiegło Bię przeszło 200 ludzi.

Przew. do wóita: Kto robił spis ?
W ójt: Pisarz Howirko.
Obr. dr Iskrzyeki do wójta: Czyście pisali i tych, 

co wyjechali do Ameryki ?
W ójt: Nie, tylko tych, co Bą.
Obr. dr iBkrzycki: A starosta wpisał i tych, co 

pojechali do Ameryki (weBnłość).
W  piątym dniu rozprawy odnośnie do w czoraj­

szej afery Bkłada adwokat dr Iskrzyeki następujące 
oświadczenie na piśmie:

„Oświadczam niniejszem stanowczo, iż w razie 
powtórzenia się ze strony pana oskarżyciela publi­
cznego osobistych ataków na moją osobę lub też 
wogóle na obrońców, będę zmuszony natychmiast 
złożyć obronę. “

Następnie przesłuchano świadka Leizora Finka, a 
zeznania jego pomnożyły poszlaki przeciwko W i­
śniewskiemu.

W  Manastercu jeBt Fink półtrzecia roku. Był we 
wBi, widział, jak Bię Indzie zbiegali, każdy biegał, 
żandarmi byli w lesie. Przyszedł na poie Wasyla 
Hatały. Widziałem, Btali żandarmi i leśni z kraja 
w lesie. Była knpka ludzi, ktoś wymówił, że hędzie 
się bydło zajmować. Zaszli chłopi to bydło i zegnali 
na chłopski owies, Leśni biegli za ludźmi, chcieli 
bydło zajmować, pchali się do bydła, żandarmi za­
częli zajmować. Kto zaczął bić, nie wie. Czem się 
bili, nie widział. Żandarmi się zmięszali i wystrze­
lili. Nie widział, kto wystrzelił.

Przew.: Czy widział pan leśnego Macieja Ba­
rana?

Świadek: Nie widziałem.
Przew.: A Wiśniewskiego?
Sw iadek: Nie widziałem.
Przew.: Czy słyszał pan: „W  imienin prawa ro­

zejść się"?
Św iadek : Żandarm i m ów ili, że Bię hędzie strze­

lać.
Przew.: Ile strzałów pan słyszał?
Świadek: Obecnie nie przypominam sohie. Nie 

słyszałem.
Dr iB krzycki: Nie pytam w ięcej.
Chaja Brdck, 41 lat, izraelitka, z Dobromila, 5 

dzieci, szynk ma, karana 2-dniowym aresztem.
Jak pierwszy raz wyszedł Wiśniewski, 13 maja, 

widziała go Było jej bydło, bałam się, że wyBzedf 
bydło zajmować. Nie słyszałam co on mówił. Nl6 
kłócili się, bo gadali porządnie. Gospodarze poszli 
także do lasu. mówiąc: bić się nie hędziemy, a by­
dła zajmować nie damy, to nasze pastwisko. Był 
tam Kiłyk.

Poczem nastąpiły przesłuchiwania dalszych świad­
ków, lecz zeznania ich niewiele przyczyniły się du 
wyjaśnienia sprawy, a tylko coraz więcej obciążały 
leśnego Wiśniewskiego.

Ostatnie wiadomości.
— W i z y t a  c a r a  p o d  G d a ń s k i e m .  W szy­

scy wprawdzie przyznają wielką doniosłość spotka­
niu Bię cara Mi ko ł a j a  z cesarzem Wi l he l me m,  
dotąd jednak nieznane są konkretue tego spotkania 
wyniki, oprócz mnóstwa odznaczeń orderowych, któ­
re posypały się z jednej i drugiej Btrony. Ograni­
czyć się tedy trzeba do głosów prasy, omawiają­
cych te polityczne wydarzenia,

I tak „Times" jeBt zdania, że podróż cara do 
Niemiec i Francyi nie zmieni biegn polityki świa­
towej, a jnż conajmniej nie sprowadzi zmian w po­
lityce wewnętrznej Francyi na niekorzyść oDecnego 
rządn. Przynajmniej tyle można spodziewać się — 
piBze ten dziennik — że podróż cara posłuży in­
teresom pokoju.

„Jonrnai deB DóbatB“ za ś , pisząc o zjeżdzie 
w Gdańskn, twierdzi, że car Mikołaj tem chętniej 
przyjął zaprosiny cesarza Wilhelma, ponieważ od 
chwili, gdy istnienie sojuszu francuBko-rosyjskiego 
stało się znanem całemn światn, car starał Bię za­
wsze stwierdzić, że ta polityczna kombinacya nie 
wywoła zmian w stosnnkn RoByi do jej zachodnie­
go sąBiada. Francya nie ma powodu z tego tytnłu 
do żadnego zaniepokojenia. Przeciwnie, powiedzieć 
można, że przy dziBiejBzym stanie międzynarodowej 
polityki Francya nie miałaby nic do zyskania, gdy­
by sojusz franeuBKo-rosyji ki zajął zaczepne etano- 
wiBKO wobec Niemiec. M o ż e  b y ć  n a w e t  ko-  
r z y s t n e i n ,  j e ż e l i  s t o s u n e k  c a r a  do  c e ­
s a r z a  W i l h e l m a  n ł a t w i  s t o s n n k i  m i ę ­
d z y  t e m i  t r z e m a  m o c a r s t w e m  i.

na parowcu „Sztandart" odnogę Gdańska. —  
Eskortował go jacht „Hohenzollern" z cesa­
rzem Wilhelmem i eskadra niemiecka. Poże­
gnanie monarchów było nadzwyczajnie serde­
czne.

Wattenslheid (Westfalia), 14 września Za­
wiązało się tu Towarzystwo polskie Sokół. — 
Prezesem wybrano górnika p. SzymansKiego.

Paryż, 14 września. Arcyksiążę Franciszek 
Ferdynand — jak donoszą dzienniki alzackie — 
uczynił propozycyę opuszczającemu Francyę za­
konowi Trynitaryuszów, aby się osiedlił na je­
dnym z jego zamków w Austryi.

Sanok, 14 września. Trybunał przedłożył ła­
wie przysięgłych 74 pytań. Przemawiał proku­
rator, oapowiadają obrońcy. Wyrok zapadnie 
w poniedziałek.

Dział ekonomiczny.
Zimowy rozkład jazdy. Dyrekcya kolei półno­

cnej ces. Ferdynanda ogłaBza:
Z zaprow adzen iem  zim ow ego rozkładn jazd y  od 

1 października  1901 naBtępują następujące zm iany:
Pociąg osobowy nr 930, odjazd z Przerowa do 

Berna o godzinie 3'33 rano, zatrzymywać Bię bę­
dzie na przystanku Hoschlitz według potrzeby t. j. 
tylko wtedy, jeżeli podróżui mają wysiadać lub 
WBiadać.

Pociągi pospieszne nr 905 (odjazd z Berna o 
godzinie 8 ’20 rano, przyjazd do przerowa o godzi­
nie 102 5  przed połndniem) i nr 908 (odjazd z 
Przerowa o godzinie 5'15 po południu, przyjazd 
do Berna o godzinie 7‘27 wieczorem) kursować bę­
dą na próbę także od 1 października b. r. co­
dziennie.

Pociągi OBobowe nr 43, odjazd z Trzebini o 
1P05 w nocy do Krakowa i nr 44, odjazd z Kra­
kowa do Trzebini o 3T 0  po południu, dalej po­
ciągi nr 3733, odjazd z Branowic do Pohrlic o 
£>'35 p0 połndnin i nr 3734, odjazd z Pohrlic do 

ranowic o 6'40 wieczorem, zostają jak corocznie 
podczas pory zimowej zniesione; pociągi te kurso­
wać będą zatem po raz ostatni dnia 30 września 
b. r.

ZreBztą zw raca  Bię uw agę na a fiszow an y rozkład 
jazdy, w ażny od 1 października 1901.

Dotychczasowy rozkład jazdy dla kolei lokalnych: 
Saitz - Czejcz Geding, Mutenitz - Gaya i Anspickiej 
kolei lokainej nie doznaje od 1 października b. r. 
żadnej zmiany.

D otychczasow y ^ozkład ja z d y  kolei lokalnej Ho- 
licB-Góding nie duznaje, z w yjątkiem  m ięszanych 
pociągów  nr 3629 i 3628, które jak  coroczn ie  w 
porze zim ow ej odpadają, żadnej zm iany.

Dostawy. M.nisterstwo obrony krajowej rozpi­
suje dostawę 22.500 par trzewików lekkich, oraz 
znaczną ilość wyrobów krawieckich i rymarskich. 
Dostawy te są przeznaczone wyłącznie dla małego 
przemysłn z oznaczeniem terminn do wnoszenia 
ofert do ministerstwa obrony krajowej w Wiedniu 
(K. k. Ministerinm fur LandcB\ertheidigung in 
>v7ien) najdalej do dnia 18 listopada 1901 godzina 
12 w południe. Bliższych informacyj ndzieli Izba 
handlowa w Krakowie.

Z targów zbożowych. Kraków, dnia 13 września 1901 
roku. Płacono za 100 klgr. netto: Pszenica krajowa od 
16'— do 16'RO, Pszenica węgierska od — '— do — — . 
Zyto krajowe od 14'— do 1520. Zyto węgierskie od 
—'— do — .— . Jęczmień od 12 20 do 1260. 0v, ies z opła­
tą akcyzową od 13 — do 13'90. Groch od 17'— do 24'— . 
latarka od 14'— do 17'— . Proso od 10'— do U'50. 
Fasola od 14'— do 21'— . .Tagły od 19'— do 25'— . Sia­
no od — '— do 640. Słoma od — '— do 480. Koniczyna 
od — •— do 6'8C. Ziemniaki za hektolitr od 2'80 do 3'20. 
Jaja ca kopę od 2 50 do 3 '— . Masła za garniec od 5' 10 
do 6'50. Spirytus na 95 prc. Tralesa za hekto'itr od 
— ■- do 168. Okowita na 75 prc. od — '— do 128'— . 
Kukurudza za 100 klg. od — '— do — .

Podróż ministra M e i  żelaznych
Wiedeń, 14 września. Minister kolei żela­

znych, p. Wittek, wyjechał dziś w towarzy­
stwie swego sekretarza, p. Haberera, do Gali- 
cyi. Minister udaje się do Nowego Sącza na 
jubileusz otwarcia kolei Tarnowsko Leluchow- 
skiej. Uda on się z Nowego Sącza do Zakopa­
nego, skąd w poniedziałek przybędzie do Kra­
kowa, gdzie udzielać będzie posłuchań i zwie­
dzi gmach dyrekcyi kolejowej.

To wywody półurzędowego francnBkiego organu 
świadczą tylko, że politycy francuscy umieją stoso­
wać się do okoliczności, a przedewBzyBtkiem nmieją 
„do złej gry robić dobrą minę". Spotkanie bowiem 
cara z cesarzem Wilhelmem przed przybyciem do 
Francyi nie może im Bię podobać.

Telegraficzne i teleloeiezne 
wiadomości „N. Reformy".

Lwów, 14 września. W  pierwszej połowie paź­
dziernika rozegra się tutaj wielki proces pra­
sowy przeciw redaktorom dawniej wychodzą­
cego „Głosu Przemyskiego", następnie przeciw 
redaktorom „Naprzodu" i „Kuryera Lwowskie­
go". Na ławie oskarżonych zasiłdą pp. Reger, 
Kolkiewicz, Wityg, Żurowski, Rewakowicz. Łu- 
cyk i Ginka. Przedmiotem aktu oskarżenia jest 
30 różnych artykułów, zamieszczonych w pi­
smach przez tych redaktorów wydawanych, a 
omawiających stosunki wojskowości w Prze­
myślu.

Wszyscy oskarżeni ofiarowali dowód prawdy. 
Rozprawa, z powodu powołania całej masy świad­
ków, potrwa 3 tygodnie.

Lwów, 14 września. Centralny komitet przed­
wyborczy ogłasza następujące kandydatury 
z kuryi wielkiej własności ziemskiej.

Na okręg wyborczy b r z e ż a ń s k i  pp. Mie­
czysława Onyszkiewicza, dra Józefa Were- 
szczyńskiego i Stanisława Wybrauowskiego; 
na okręg wyborczy k o ł o m y j s k i  pp. dra 
Mikołaja Krzysztofowicza i Leszka Cieńskiego; 
na okręg wyborczy l w o w s k i  J. E. Dawida 
Abrahamowicza; na okręg wyborczy S a m b o r ­
s k i  pp. Albina Rayskiego, dra Tadeusza Skal- 
kowskiego i Stanisława Niezabitowskiego; na 
okręg wyborczy s t a n i s ł a w o w s k i  J. E. 
Wojciecha Lr. Dzieduszyckiego i Stanisława 
Brykczyńskiego; na okręg wyborczy żółkiewski 
pp. Stanisława Białoskórskiego, ks. Andrzeja 
Lubomirskiego i Tadeusza Starzyńskiego.

Lwów, 14 września. Strejk lwowskich kraw­
ców i krawczyń, który trwał przez cały ty­
dzień —  ukończony. Strejkujący uzyskali skró­
cenie czasu pracy na 10*/» godziny oraz pod­
wyższenie wynagrodzenia o 15% i

R u s )  ffraefa r in la n d y l,
Helsingfors, 14 września. Wielu pastorów 

nie chciało odczytać z ambon nowej ustawy 
wojskowej, przez cara narzuconej.

W  wielu miejscowościach, w których pasto­
rzy nie chcieli odczytać tej nowej ustawy, ko­
ścioły zostały zamknięte. Z kościołów, w któ­
rych pastorzy odczytali tę us„awę z ambon, 
wyszła publiczność. W  wielu zaś kościołach pa­
storzy, czytając z ambony ową ustawę, dodali, 
iż widocznie Finlandya musiała bardzo zgrze­
szyć, skoro ją Bog ukarał taką ustawą.

N A D E S Ł A N E .
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą oa 

Redakcyi).

Z m i a n a  m i e s z k a n i a .

Juliusz Marso
profesor śpiewu przy krakow. konserwatoryum, 
mieszka obecnie: ul. Szewska, L. 4, I. p.
Próba głosów codziennie tylko między g. 1 a lj33.

Sprzedaż dubletów
(roślin zbytnich) 

m Ognodzie botanicznym
rozpocznie się dnia 16 września.
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Eksplozje.
Bochum, 14 września. W  szychcie Gungerga 

nastąpiła eksplozya gazów wyuuchających. Ośm 
ludzi zabitych.

Frankfurt, 14 września. W  jednym sklepie 
przy Friedbergerstrasse nastąpiła dziś eksplo­
zya benzyny. —- Pięć osób zabitych, wiele ran­
nych .

I narchiści.
Berlin, 14 września. O uwięzieniu anarchi­

sty Mosta donoszą ż Nowego Jorku: Uwięzio­
no go za artyknł w piśmie „W olność", w któ­
rym napisał, że władcy mnszą być mordowani 
żelazem, trucizną, dynamitem

Berlin, 14 września. W  Cleweland dokonano 
rewizyi u anarchisty W oiczyńskiego i znale­
ziono u niego bomby dynamitowe.

Przyjaciel Emmy Goldman, rosyjski anarchi­
sta Saylin, został uwięziony.

Buffalo, 14 września. Policya uwięziła około 
50 anarchistów, podejrzanych o to że zamie­
rzali urządzić zamach na ks. Jorku, który tu 
ma przybyć. Policya 'zwraca baczną uwagę 
na anarchistów z Kanady.

Wiedeń, 14 wrześrra. Policya z Waszyngtonu 
zawiaaaima, że uciekł stamtąd do Europy, sprze­
niewierzywszy 28 tysięcy funtów' sztertingów, 
niejaki John. Policya waszyngtońska nałożyła 
nagrodę za zbiega w kwocie 5000 dolarów.

Wiedeń, 14 września. „Politische Correspon- 
denz" donosi z Petersburga, iż podczas nieobe­
cności hr. Tołstoja w Jasnej Polanie (gdy wy­
jechał do Krymu), przyszło do bardzo przykrych 
zajść. Policya aresztowała kilku młodych stu­
dentów, którzy chcieli urządzić Tołstojowi o- 
wacye. Pewna nauczycielka, która w towarzy­
stwie kJlkd uczennic przyłączyła się do tych 
wyrazów sympatyi, została również aresztowaną 
i pozbawioną posady.

Cieplice, 14 września. Gmina Horoszyce koło 
Melnika zwróciła zaadresowane do siebie po 
niemiecku pismo Rady miasta Cieplic, z adno- 
tacyą, że po hottentocku nie rozumie. Językiem 
urzędowym gminy jest czeski.

Tryest, 14 września. Odbyły się tu ubiegłej 
nocy próby z podmorskiemi torpedowcami ma­
rynarki austryacko-węgierskiej. Próby t6 miały 
znakomicie wypaść.

Berlin, 14 września, Szef policyi zawiadamia, 
że jakiś jegomość wybrał się dziś w drogę do 
Nowego Jorku, aby —  jak twierdził -  pozba­
wić tam życia wiceprezydenta Stanów Zjedno­
czonych. Uwięziono go zaraz i odstawiono do 
szpitala obłąkanych, bo się okazało, że nie jest 
przy zdrowych zmysłach. Nieszczęśliwy nazywa 
się Karol Miller.

Burlin, 14 września. Wielką sensacyę wywo­
łała tu nowa defraudacya, w której rozchodzi 
się o trzy miliony marek. Zastrzelił się skut 
kiem odkrycia tej defraudacyi dyrektor Scho- 
s t o g, stojący na czele towarzystwa „Rhede- 
rei der yereinigten Schiffer in Breslau". Fał­
szował on listy frachtowe a następnie zasta­
wiał je w Hamburgu. Prawdopodobnie będzie 
także aresztowanym drugi dyrektor tego towa­
rzystwa, ktury dawał swe podpisy in  b l anc o .

Berlin, 14 września. Ks. C z u n  po wyjeź- 
dzie stąd uda się najprzód do W i e d n i a ,  na­
stępnie do P e t e r s b u r g a ,  skąd dopiero do 
Chin odjedzie.

Monachium, 14 września. „Munchener N. Nach- 
richten" donoszą, że austryacko-węgierski at- 
t a c h ó  wojskowy hr. S t i i r g k h  wręczył hr. 
W a l d e r s e e m u  nadany mu przez cesarza 
F r a n c i s z k a  J ó z e f a  wielki krzyż orderu 
św. Szczepana w brylantach.

Gdańsk, 14 września. Car opuścił wczeraj

Śmierć Mac Kmleya.
Buffalo, 14 września. M a c  K i n l e y  um arł 

o g od z. 2 mi n.  20 (wedle czasu amerykań­
skiego).

Jego śmierć wywoła ogromne wrażenia. —> 
Przed murami więzienia, w kfcórera znajduje 
się Czołgosz, zebrały się tłumy ludności, które 
chciały wtargnąć do więzienia i Czołgoszu zlyn- 
czować. Policya zamknęła jednak ulicę a dwa 
pnłki piechoty utrzymały porządek.

O ostatnich chwilach Mac Kinleya otrzyma­
liśmy następujące telegramy:

Buffalo, 13 września. Wczoraj pod wieczór 
cała rodzina zgromadził? się przy łożu Mac 
Kinleya.

O godzinie 7 min. 36 popadł Mac Kinley 
w stan nieprzytomności. Stan ten trwał kilka­
naście minut. Gdy zastosowano szereg środkbw 
ożywczych, Mac Kinley zapragńął widzieć się 
z żoną. Zaraz ją przyprowadzono.

Buffalo, 13 września. (Godzina 9 min. 20 
wieczorem.) Mac Kinleyowi wstrzyknięto tlen. 
Skutek był niewielki.

(Godzina 9 min 27 wiecz.) Mac Kinley przy­
szedł nieco do siebie i pocieszał żonę.

Londyn, 14 września. Donoszą ta z B u f f a ­
l o ż e  s t a n  p r e z y d e n t a  M a c  K i n i e y ’a 
j e s t  b e z n a d z i e j n y .  Dookoła łoża chorego 
zgromadzona jest cała rodzina. Środki podnie­
cające nie działają, tętno jest często nie wy­
czuwalne. Nastąpiło częściowe porażenie nerwu 
wzrokowego. Chory jest banlzo osłabiony.

Buffalo, 13 września. (Godz. 9 min. 54). Dr 
Mynther stwierdził, że skóra Mac Kinleya staje 
się zimną i że Mac Kinley żyć będzie najwię­
cej do 2 godziny w nocy.

Buffalo, 13 września. (Godz. 10 min. 59). —  
Członki prezydenta już zimne. Od 2 godzin 
nieprzytomny.

Buffalo, 13 września. (Godz. 11 min. 7). Dr 
Burney sądzi, że Mac Kinley może jeszcze 
kilka godzin żyć.

Londyn, 13 września. Mac Kinley o godz. 9 
wieczorem odzyskał przytomność. Pragnął zo­
baczyć żonę, która zaraz przybyła. Gdy pochy­
liła się nad nim, szepnął Mac Kinley „W ola 
boska, nie nasza niecb się stanie". Zapadł po­
tem w stan letargu.

Buffalo, 14 września. Wstrzykiwania tlenu 
już nic nie pomogły, chory wcale nie reagował.

O godzinie 71/l wieczorem krewni, członko­
wie gabinetu i przyjaciele kolejne przychodzili, 
aby z chorym się pożegnać.

Buffalo, 14 września. O godzinie 9 min. 5(j 
przerwano wstrzykiwania tlenu. Mac Kmley 
oprzytomniał na chwilę i mówił coś do żony 
Przedtem prosił lekarzy, aby nu pozwolili 
umrzeć.

Buffalo, 13 września O godzinie 2 min. 15 
w nocy skonstantowano, iż akcya serca ustała.

Buffalo, 14 września. Ostatnie chwile Mac 
Kinleya były prawdziwą męczarnią. Tylko z 
trudem dało się utrzymać życie. Z jednego 
omdlenia prezydent wpadał w drugie.

n a t u r a l n a
“S z c z a w a  a l k a l i c z n a
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Dr Emil Miinz
b. sekundaryusz szpitala św. Łazarza, powrócił 
i ordynuje jak dawniej w chorobach skórnych 

i wenerycznych.
Ulica Sławkowska, U. 4 .
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Dr med. Ludwik Berger ~
sekundaryusz szpitala sw Łazarza, mieszka

obecnie hj
przy ul. Zwierzynieckiej, L. 21. Tel. 393. p

Ordynuje od godz. 3— 5 po południu. g

Skład fortepianów £
W. BARABASZ i Spółka 9

Kraków, Rynek, 39 91 B

Restauracya hotelu „Victoria“
(naprzeciw teatru) wydaje 

o b i a d y  p o  2  k o r o n y ,  k o l a c y e  p o  1  k o ­
r o n i e  5 4  J i a le r z y „

W  gabinetach ceny takie same.

N I E S Z C Z Ę Ś L I W A  K O B I E T A ,
z sześciorgiem drobnych dzieci, Diemająca żadnych 
środków do życia , której mąż leży od kilkunaBtn 
miesięcy ciężko cnory w szpitalu — prosi o litość 
i wspomożenie, by wraz z dziećmi nie zmarła gło­
dową śmiercią. Datk: przyjmuje Administracya „No­
wej Reformy", luh nadsyłać je można na ręce nie­
szczęśliwej, Ma^yanny SlizowBkiej , Podgórze, ulica 
Kaiwaryjska 1. 79.
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Kursa telegraficzne
giełdy wiedeńskiej i berlińskiej

Wiedeń, 13 września 1901.
kor. hal.

Lenta anitrj ackj. pap'erowa............................ 98 50
„ „ irebrn a................................... 98 35

4 %  renta anstiyacka riota ............................  1*19 —
4®/t „ „ koronowa. . . . 95 50
4 %  „ węg^ei »km i ł o t a ............................. 118 65
4° j0 „ „ . koronowa....................  92 50
Akoye Banka austro-węgierikiego . . . .  1644 —

„ kredytowe..................................................  619 50
L o n d y n ....................................................................  239 25
M a r k i......................................................................... 117 10
20-to Markówki......................................................  23 42
20-to Frankówki . - ......................   19 02
WłoBkie I m k n o t y .............................................. 91 35
D u k a t y ..........................   11 33
LoBy węglerBkie premiowe................................  177 —
Loey tn r e c k ie ....................................................... 9S —
Akoye Anglobankn.............................................  262 -  -

i Unionbankn . .  ................................ 525 —
„ ankrerc _l .............................................. 433 —
„ Laenderbankn.........................................  398 50
„ Kolei Lwowako-Czerniowieokiej . . 523 —

„ P ołudniow ej................................  8t —
„ B lb eth a ...................................... 462 -
„ N o rd b a h n ..................................... 5512 —
„ Staatibahn..................................... 620 —

„ „ A lp in e................................................  33? —
„ Tareokie T a b a oin o ................................  277 —

B u b le ..................................................  - • 253 25
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Berlin, 14 września 1901.
Banknoty aU Btryaokie................................................  85 30
K fótk i W iedeń ...................................................... 85 25
Banknoty roayjak ie   . 916 35
Krótka W a ig c a w a  215 05
41/,®/, Liaty p o lita e ................................................................98 —
B -n  a w ło B k a ..............................................  . . . .  58 80
Akoye anBtryaokie kredytowe  195 90
Ultimo r n b l e .........................................................................— —

Wiedeń, 14 września 1901.
SpirytUB gotow y   42 20
Cena n a f t y  10 25
PBzenioa (na je s ie ń )  8 97
Zyto (na je t -c ń )   3 06
K o k n r u d ia   5 4 j
Owiee (na j e B i e ń )   6 83

116 75 117 35
94 75 95 25
19 — 19 10

Odpowiedzialny redaktor i wydawca

M i o L a i  K o n o p i ń s k i .

Cennik, izby handlowej i przemysłowej 
w Krakowie

■ d. 14 września 1901 r. godzina 1 w południe
Korony —

I. Włtlnty płacą żądają
Rnble papierowe  252 50 254 —
Marki n iem ieok ie ................................
Flank! papierowe  ............................
Dwadzieatofrankowki w złooie •

II. Listy zutawno.
5°/s Liity zastaw, prem. Banku hipot. 109 50 110 50
4L,®/, Lis.y zastawne Banku hipoteoz 97 10 98 15
47 . .  „ .  Ł ■. 83 -*0 2o
4 7 .7 , LiBty zastawne Bankn krajów. 99 40 100 —
*7 . * » u . 1 . -  91 75 754°/, Listy zaat. gal. To w. kred. ziem. nieok. 93 75 94 50
47. ■ „ » » » »  41-letuie 93 75 94 50
4°/. » „ „ » » „  56-letnie 90 75 91 75

III. Obllgaoye i pożyczki.
4®/0 GzlioyjBkie obligacye propiuacyjne 96 — 97 25
4%  Pożyczka k-ajowa z r. 1893 . . 92 — 93 50
4l/i7 . „ miasta Lwowa . . . .  97 — 9« —
5°/0 Obligacye komunalne Banka kraj 101 50 102 5o
4 7 .7 . z .  „ „  98 50 99 50
47# „ k o le jo w e   91 75 92 —

IV. L c b y.
Lobj miasta K rakow a  73 50 76 50

V. A k c y e.
Akcye Bankn kredytowego we Lwowie — — — —

„ „ hipotecznego „ „ 520 — 540 —
„ „ Galie, dla h. i p. w Krak. — — — —
„ kolei Karola Lndwika . . . .  927 50 431 50

Lwów-Czeri.iowce-.TaBSy . 525 — 530 —

Na WESCLA wszelkie Zastawy cukrowe, Torty fantazyjne, Piramidy, T A N A  1W Tf!H flfaIK  ft 
Ciasta deserowe, Herbatuiki dwa razy dziennie świeże,
Cukry deserowe Warszawskie z własnej fabryki poleca: Cukiernia Lwowska, Floryańska45 .

2091
k
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może prowadzić jednego ucznia szkół średnich 
w e  w s z y s t k ic h  p r z e d m io ta c h . 

Zgłoszenia- pod iter. A B. przyjmuje t) ciał 
inseratowy .,Nowej Reformy.1' ił 108 3 3

Rutynowany agronom
Śl ąz a k ,  teoretycznie i praktycznie wykształ­
cony, poszukuje posady. — Zgłoszenia pod: 

“ i;Wierność“ , Łuow uh Panieńska 27 2120 3 4

Cukiernia D. Scholza
w  i * r . .  w y Ń l u  p o & z u k u je  a c s u i i ń w  

J o  p r a k t y k i .  2114 3 l i

MloJf URZĘDNIK COSPODAfiCZY
lat 25. z ukończoną szkołą agronomi­
czną znajdujący się od U/a roku jako 
takowy w większych dobrach górno­
śląskich, poszukuje^ od i paźdz. lub l 
stycznia 1902 r. miejsca .jako nrzęanik 
gospodarczy. O łaskawe oferty uprasza 
się pod S. K. do Działu hiser. „Nowej 
Reformy", ul. Jagiellońska 7. 2121 3 3

NIEDOŚCIGNIONE
są świeżo w yn alezion e, na pow szechnej w ystaw ie w Chicago  

odznaczone

o r p & t e  zegarki z anrcryliaMiep zlata plape
Remont.-Savnn (odskakująca koperta) i trzy koperty ze złota 
plaąue, z wybornem antymagnet. wnętrzem precyzyjnem, ure­
gulowane na sekundę i ze świeżo patentowan. wewnętrznym 
regulatorem skazówek. Zegarków tych dla ich wspaniałego 
wykonania, obfitych artystycznych rycin (są i gładkie w za­
pasie) nawet znawcy nie mogą rozróżnić, od prawdziwie zło­
tych. ( uduie piękne cyzelowane koperty pozostają na zawsze 
bezwarunkowo nlezmienionemi, a za dobry chód daje się na 

piśmie trzechletnie poręczenie.
. Cena ty lik o 6 zip.

Garnitur mebli prawie iwwy
kryty materyą zieloną jedwabną, z Ma­
gazynu Wgo Iglickiego, za 135 złr. do 
sprzedania z powodu wyjazdu — może 
być również lepsze "sumk i i stół do 

garnituru liedrogo. 2127 3 3 
Kraków,, ul. ezysta U. 12, m. 7, od 3ej do 5ej.

Winogrona stołowe
najprzedniejszego ; gatrnku —  wysyła 
optatnie w skrzyneczkach po 5 klgr. 

4 -korony 1923 i 6
A . G frg ecs . W A rschetz (U agarn).

za

100 do 200 koron

Stosowny do tego ła ń c u s z e k  ze  z ło t a  p la ą u ó  z łr . 1 '50.
Do każdego zegarka za darmo skórzany futeralik.

Do nabycia tylko przez główny skład: A l f r e d  F I S C H E R ,  
W ied e ń , A d i e  r  gasnę 10 . 1969 3 3

Wysyłka za zaliczką. — Za niestosowne zwrot pieniędzy.

'  W

Środek do farbowania włosów
E ITEK TO R  efet, E. LET K A

przez lekarzy został uznany za nieszkodliwy i polecony, gdyż nie zawiera żadnych 
szkodliwych metalicznych składników, jak ołów, miedź itd. jest dla zdrowia i skóry 
nieszkodliwy, za co się ręczy, farbuje' posiwiałe i rude włosy na głowie i brodzie, 
oraz brwi trwale, nie puszczając przy myoiu lub w kąpiel, parowej, na czarno, 
ciemno, szaro lub jasnawo. Wielki karton złr. 2 '—. karton na próbę złr. D— ,

do farbowania ciemnych włosów na złocisty kolor 
czwarta litra flaszka złr. 1'50.

Przy przesyłce 20 centów za opaKowanie. 2088 10 10
WODA BLOND jedna

Ł J N K ,  fryzyer-kosm etyk  i specyalista do farbowania w łosów , 
Wiedeń, I., Spiegełgasse Nr 13.

: Conliserie Union“
W E  L W O W IE . 3

Parowa fabryka cukrów i czekolady

dam temu 2092 3 3

kto i mi wyrobi posadę i „buchaltera, in­
kasenta lub też jakąkolwiek pracę biu- 
rową“ tu w Krakowie Ijd na prowincji. 
Listy dla: Ludwik poste-re$t. Kr*kow

Na drugą hipotekę
(poi;banku), ' jest lo oddania pod korzystnymi 
warunkami 1 0 .0 0 0  - 12 .000  k o r o n  (także 

mniejsze sumy).
Bliższa wiadomość w kancelaryi adwokata 

.Dra I g n a o e g o  lu w s e r a  w  K r a k o w ie , 
p l » o  D o m in i h a ń sk i N r 5. 2105 3 3

Słodkie winogrona
(własnej uprawy)

15 ki'o białych albo różowych kor. B’10
5 ■3-20
5 „ dużych brzoskwiń 4-90
5 „ ananasowych melon „ 1-95 

opłatnie za zaliczeniem. 2 104 3 6
G i o r j o n i  S p a n g h e r o ,  T r i e s t .

Czas sadzić!
S Z P A R A G I  Argentenil i Collosal po 1 złr. 

80 ct. 100 sztuk, 3-letnie;
N A J tC Y Z T  białe, śliczne, duże, 100 sztuk 

1 złr.;
N A B C Y Z Y  żółte, w różnych odmianach, 

100 sztuk 2 złr.;
T U L IP A N Y  mieszane, 10Q sztuk złr, P50;
K O N W A L I A  śliczna , 3 - letnia , olbrzymi 

kw iat, 100 sztnk 70 ct.
"F U N K IA  biała, pachnąca, sztuka 15 ct.;
F U N K IA , liść biały z zielonym, do obramo­

wania kląbów, sztuka 10 ct.;
1B A K I olbrzymie, ogniste, sztuka 20 ct.;
R U S B E K I A , kwiat żółty, pełny, wysoka, 

kwitnie do zimy, sztuka 16 ct.;
‘ K A L I N Y  remontanty, tnzin 30 ct.;
T B U 8 K A W K I  polskie, stare, ciemno-pąso­

we, słodkie, tuzin 16 ct.;
C A L IS T B O IA  pnące, kwiat różowy, pełny, 

duży, 1 sztuka 3 ct.;
T B IO M A  P N Ą C  A , śliczna roślina z kwia- 

teczkami w grona pąsowe, sztuka 30 ct.;
N E S E O i i A  z wazonikiem 30 ct. 2107 3 6

Dwór Łapszyu, Bneżany.
kuracyjne najlepsze „Chas-Winogrona selas“ i „Mnszkatolowe“ —

mieszane, w 5cio-kilow. koszykach, o p r a tn ie  
■4 k o r n a  za zaliczką — same muszkatołowe 
5  b o r .  — W in o  c z e r w o n e  „Szegzńrder" 
własnego zbioru trzy 0 70 litr flaszki uplatnie 
kor. 3'60. Kilkaset hektolitr, tegorocznego wina 
gatunk. własnego zbioru, najtaniej u Marcina 
v. Willinger. Gross-Wein-Produzent, Zomba, Un- 
garn. Jako prezent na święta b. odpowiednie.

2115 5 15

ij
delikjUna, biała, rumiana cera, 
jakoteż twarz bez piegów i nie­
czystości &kor., a więc używać

Bergmanifa 
mydła liliowego

wyrobu Bergmann’a i Spółki 
w Dreźnie i Tetschen n Ł.

(Znak ochronny: „Dwaj górnicy11).
Po 40 ct. za kawałek mają

na składzie: 1091 17 40
* KRAKOWIE: ‘ I Proń, aptekarz, 

W. Redyk,
K. Wiszniewski „
E. Heller,
F. Gralewski, „
L. Rosenberg, „
K. Jahr, „
■E Hani k, droguer. 
Auast. Froncz, „
F. Znpoth i Sp., „
J. W iśniewski, „
J. Reim i Spółka, 
Roman Drobner,
St. Rożnowski,
Rud. Herliczka;
Jan Michnik;
R. Jakubowski apt., 
St. Pawłowski apt., 
T. Kwieciński drg.; 
L W. S. Żarski ap t.;,

w RZESZOWIE A. Karpiński apt.,
„ J. Kułodziejowski,
„ Au. .Tanukajtis;

w WADOWICACH: Kaz. Hommć drg.

w BOCHNI. 
w N. SĄCZU

w PO D GÓ RZU :

:
2

polece swoje według najnowszych sposobów i przy zastosowaniu postępowych 
środków wykonane w y śm ie n ite  krajowe fabrykaty specyalne, jakoto: 

Angielskie, francuskie i szwajcarskie Botibony i Cukry wszelkiego rodzaju, Bonbony 
atłasowe , Produkta słodowe , Karmelki owocowe , Bonbony salonowe , wyśmienite 
Cukierki deserowe w różnych doborowych gatunkach (Dragćes, Pralineas), deserowe 
Pieczywka, Biszkopty, Herbatniki, Pierniki, oryentalne Specyały cukrowe, przeróżne 
Artykuły świąteczne naoBeżecN roszenie i Wielkanoc — od pojedynczych do najwy­

tworniejszych; ,
Cukier lodowaty, Owoce kandyzowane, glazurowe, Skórki pomarańczowe kandyzo­
wane,. opatentowany1 'Cukier owocowy do smażenia owofców. mermolad,.soków i t. p.Jj 
jako względnie najtańszy dodatek zamiast zwykłego cukru bnrakowego, Sok do 
potraw, jako najlepszy i najtańszy środek zamiast masła i miodu, wreszcie rozmaite 

Soki owocowe, Marmolaay i t. p.
Naamieniamy, że wszystkie artykuły surowe i materyały potrzebne do wy­

robu naszych produktów, które pobieramy z pierwszorzędnych źródeł, bada i kon­
troluje stale cnmik .sądownie zaprzysiężony. 1882 i 28

Zjednoczone fabryki syropu i cukrów we Lwowie,
Stowarzyszenie, zarejestr. z ogran. poręką.

3
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O v  ł o s z e n l  ci
AV myśl uchwały AVydz.ału wierzycieli masy konkursowej Czesława 

Kieśzkowskiego z dnia 22go grudnia 1900 r. sprzedane zostaną w drodze 
licytacyi ofertowej najwięcej ofiarującemu prawa, a to:
1) prawo poboru od 1 września b. r. 1 części z 2°/0 brutto ropy wy­

dobytej z tak zwanego starego terenu w Potoku —  i
2) prawo poboru 80°/0 z 25°/0 przyszłego czystego zysku przedsiębior­

stwa panoramy „Berezyna", obecnie w Moskwie wystawionej.
Oferty zapieczętowane, opiewające na nabycie każdego z powyższych 

praw osobno, zaopatrzone wadyum, w.ynoszącem 10°/o sumy ofiarowanej, 
składać należy do dnia 2G b. m. do god?. 12 w południe w biurze pod­
pisanego zarządcy masy (Kraków, ul. Grodzka Nr 47, I. piętro).

AVarunki licytacyi przejrzeć można w biurze zarządcy w godzi­
nach urzędowych. 2085 3 3

D e  B ra n is ła w  G u ń K ie ie icz ,  zarządca masy.
/ > “V nfY YYYYYYYYYYYYYYY w v y w v w  V'YYYYYV 1

Korzystny dochód uboczny.
Miejski zakład ubezpieczeń na życie i rentę jubileuszu cesarza Franciszka 
Józefa w Wiedniu założył dla Galicyi i Bukowiny generalną reprezentacyę 

z siedzibą na Bukowinie i kreuje we wszystkich miastach agentury. 
Pensyoniści, urzędnicy, kupcy, nauczyciele i sekretarze gminni mogą sobie zapewnić dobry 
dochód poboczny. Zdolni ajenci otrzymają wyższą prowizyę. Przyjmuje się ubezpieczenia na 
zejście, dożycie, rentę,loraz fundnsze pensyjne i na mieszkania dla urzędników państwowych, 
krajowych i prywatnych, członków armii, robotników i ich wdów, a premie są tańsze niż

w innych zakładach ubezpieczeń.
Prospekty wysyła się bezpłatnie Starający o ajencje winni się zwrócić do generalnego 

reprezentanta p J a n a  B Ś h m a w S e łe t in ie  (Bukowina). 1095 6 20

W

i
Werkmistrz

tokarski — (Polak), specyalista we wszystkich 
wyrobach z drzewa, bursztynu, ambroidu, cel- 
lnloidu i t. p. i przyrządów elektro-technicz., 
poszukuje odpowiedniej posady lub s p ó ln ik n  
do założenia I. krajowej fabryki przyrządów 
do palenia itp. Potrzebny kapitał 3—5000 złr.

Odbyt wielki i pewny. 2125 3 0 
Adres: Fr Antoniak, Wien, V., Diehlgasse 5.

NAJLEPSZE HYGIENTOZNE

Towary Gumowe
. do celów sanitarnych

polecają 2025 25 0
Reim i Spółka.
w KraKOwie, Rynek 37, linia A-B,
Denniki darmo. — Wysyłka dyskretnie.

K a jp ^ liiie js zy c i r a p i  stolowycl
5 klgr. koszyczek pocztowy1- franco kor. 2 60, 
100 litrów w in a  n a tu r a ln e g o  od 25 kor. 
do 40 kor. — dostać można n E l. b u d ln g .  
Lehrer und Weingutsbesitzer w N e g y O N z ,  

l lu g a r n . 2116 3 10

Najpiękniejsze merańskie

winogrona kuracyjne
dostarczać w colli pocztowych po 4 kor. 

2083 4 12 franco za zaliczka •
A .  Kemenater Mertn

C. K. AUSTRYACKIE KOLEJE PAŃSTWOWE. 
WYCIĄGI Z ROZKŁADU

ważnego od dnia. Igo października 1 9 0 1  i>.
J A Z D Y

(w ed łu g  czasu środkow o-europejsk iego).

ODJAZD Z ..KRAKOWA i z Podgórza:
r. poc. mięsz 1625 z Krakowa p. Zwierzyn. I ma połączenie: w Spytkowicach
n * • * ze Zwierzyńca l ; a

35 r. poc. osob. Nr. 1032 z Podgórza Płaszowaf 
.42 „ „ „ „ „ „ przystanku)

do Wadowic i Snchy; w Oświęcimie do Wie­
dnia i Wrocławia.

40 rano poc. 
47 „

posp. Nr. 3 z Krakowa 
3 z Podgórza Pł.

8,10 rano ;»ociąg osob Nr.
8.22

15 z Krakowa 
„ z Podgórza Pł.

8,
28 rano poc. osob FNrl633 z Krakowa p. ZwieTZ. 
46 „ „ „ r 1012 z Podgórza Pł*ozfty.,a
54 „ „ „ „ „ z „ przy si
05 przed poł. „ „ „ z Podgórza-Borarki
42 rano poc. miesz. Nr. 1633 z Zwierzyńca

ao rodwołoczysk ma pułączenie w Podgórzu- 
Pł. do Suchy, w Tarnowie do Stróż, Nowego 
Zagórza, Stryja, Husiatyna, Nowego Sącza; 
w Rzeszowie do Jasła, Nowego Zagórza, 
Stryja, Hnsiatyna; w Jarosławiu do Rawy 
Ruskiej, Sokala i Bełżca; w Przemyślu do 
Chyrowa; we Lwowie do Ickan, Stryja; w 
Krasnem do Brodów i Kijowa; w Tarnopola 
do Kopyczyniec; w Borkach Wielkich do 
Grzymałowa; w Podwołoczyskach do Odesy 
i Kijowa.

do Tarnopola ma połączenia w Podgórzu Pła- 
szowie do Suohy; w Dębicy do Tarnobrzega, 
Nadbrzezia i w kierunku ku Przeworsku przez 
Rozwadów; w Przeworsku do Tarnobrzega; 
w Przemyślu do Chyrowa i N) Zagórza, we 
Lwowie daPtanńławowa, Stryja, Ławocznego 
i Munkarsa, do Rawy ruskiej; w Krasnem 
do Brodów.

do riusiatyna (przez Such iNowy Sąc^, N.' Za­
górz) ma: połączenia w Kalwaryi do Wadowic 
i Bielska w Suchy do Żywca, Dziedzic i Zw ar- 
donia, w Chabówce dc Zakopanego, w N. Są­
czu do Orłowa i Keszyc. w Zagórzanach do 
Gorlic, w N. Zagórzu do Mezo-Laborcz, Ko­
szyc i Pesztu.

8 .

30 i ano poc, mięsz. 465 z Krakowa \
48 „ „ „ „ „  Podgnrza-Płaszowa;
40 ranu pociąg osob. Nr. 6211 z Krakowa )  do

do Wieliczki.

00 przed poł. poc. osob. Nr. 13 z Krakowa 
12 „ X  „ „ „ „ z Podgórza Pł.

Kocmyrzowa, 
ho rddwołoozy k, ma połączenia w Tarnowie 

do Orłowa i Koszyc, w Rzeszowie do Jasła, 
N. Zagorza, Hnsiatyna: w Jarosławiu d1 Ra­
wy ruskiej i Sokala; w Przemyślu do Chyro­
wa; we Lwowie do Ickan, Bnkareszto i Kon- 
stancyi: w Krasnem Uo Brodów; w Tarnopolu 

. do Kopyczyniec i Stryja; w Borkach w ielkich 
dc Grzymałowa.

(do Wieliczki, ma połączenie w Podgórzu-Pła- 
/  szowie do Oświęcima.

50 po poł. pociąg «sob. Nr. 6213 z Krakowa J do Kocmyrzowa.
do Lwowa, ma połączenie w Tarnowie do Stróż, 

Jasła, Nowego Zagórza i Husiatyna; w Rze-

30 po poł. poc. miesz 461 z Krakowa 
3 9 .........................  _ z Podgórza Pł.

2.49 po połud. poc. posp. Nr. 6 z Kłakowa

.00 po poł. poc. miesz. 1607 z Krakowa (p. Zw. 
15 * * „ -Zwierzyńca

.20 „ „ „ osob. 1034 z Podgórza Pł.
•27 „ „ „ „ przyst.

ezowiedo Jasła, N. Zagórza i Husiatyna; w Ja­
rosławiu do Rawy ruskiej i Sokala; w Przemy­
ślu do Mezo-Laborcz, Koszyc i Budapesztn; we 
Lwowie do Podwołoczysk, Ickan, Bukaresztu, 
Konstancyi.

| do Oswięoima, ma połączenia w Spytkowicac 
! do Sierszy Wodnej, Wadowic i Suchy; w 0- 
J święcimie do Wiednia.

.15 wieczór poc. osob. Nr. 
•Iłó _ „ , „

. Q „  , 1 do Stróż ^przez Tarnów) ma połączenie w Pod
’ ’ ł  p ż * górzn - Płaszowie do Suchy, w Stróżach do

” ® r ‘ j  Nowego Sącza.
.30 wiecz. puc. miesz. 1631 z Krakowa (p. Zw.)i
.45 „ „ z Zwierzyńca \
.45 „ „ osob. 1016; z Płdgórza Pł. (

i .  J

do Przemyśla (przez Suchę, -N. Sącz, N. Zagórz, 
Chyrów) ma połączenie w Kalwaryi do Wado- 
wic; w Zagórzanach do Gorlic; w Nowym Za- 

55 „ „ „ „ „ przyst. J gńrzu do Mezb-Laborcz, Koszyc i Budapesztu.
00 wieczór poc. >ooob. Nr. 6215 z Krakowa ) do Kocmyrzowa.

Ido lekan, ma połączenie w Przenij .ila do'Chy­
rowa i N. Zagórza w B kanach do Bakaresztu, 
Konstancyi, a ztąd. okrętem we ( iwartki i 
niedziele do Konstantynopola.

Ido Pouwołoezysk, ma połączenie we Lwowie do 
Gzerniowiec, Stryja Ławocznego, Mnnkacsa

8.38-wieoióropoc; posp. Nr. 1 z Krakowa

00 wieczór poc. osob. Nr. 17 7 Krakowa 
10 „ ' „ „ „ „ z Podgórza Pł,

.40 wieczór poc. miesz. 463 z Krakowa 

.51 „ „ „ „ z  Podgórza Pł.

50 w nocy poc. 
01

0Sub. Nr. 11 z Krakowa
* 1 z Podgórza P.

.10 wnocy poc. osob.
•25 „ „ „
*32 „ n n

w Krasnein do Brodów i Kijuwa; w Tarno-
J polu io Kopyczyniec; w Podwołoczyskach do 

Odessy i Kijowa.

^do Wieliczki.

do Podwołoczysk, ma połączenia w Dębicy do 
Tarnobrzegu, Nadbrzezia i w kierunku ku 
Przeworsku przez Rozwadów, w Rzeszowie 
do Jasła, N. Zagorza i Chyrowa, w Przemyślu 
do Mezo-Laborcz, Koszyc i Pesztu, we Lwowie 
do Czernlowiec, Stryja i Skolego, Rawy ru­
skiej , Bełżca i Janowa, w Tarnopolu do 
Stryja i Kopyczyniec.

Nr. 25 i  Krakowa 
„ 1026 z Podgorza-Płasz.} do Suchy. 
„ „ przyst jl .

PRZYJAZD DO KRAKOWA i do Podgórza

4.26 rano pociąg osob. Nr 12 
4 40-T.-Tvy J, ,, ,, „

do Podgórza Pł. 
Krakowa

Podwołoczysk, ma połączenia w Podwołoczy- 
skacb od Odessy i Kijowa; w Borkach wiel­
kich od (rrzymałowa; w Tarnopolu od Kopy­
czyniec i Stryja; w Krasnem od Brodów; we 
Lwowie od Ickan, Stryja, Bełżca; w Przemy­
ślu od Chyrowa; w Rzeszowie od Jasła; w 
Tarnowie od Stróż.

6.13 rano poci 
6.20 „ 
6.29 „ „
6.45 „

osob. 1017 do Podgórza przyst.
„ „ „ Płasz.

. 1602 do Zwierzyńca 
„ do Krakowa (p. Zw.)

6.40 rano poc. 
6.50 j

peep Nr 2 do Podgórza-Płasz. 
.................... Krakowa

Przemyśla (przez Chyrów,*SN.łlZagńrz, N. Sącz 
Suche), mt połączenie: w Nowym Zagórzu 
od Stanisławowa; w Zagórzanach od Gorlic; 
w Stróżach i N. Sączu od 15 czerwca do 15 
września od Koszyc- i Onowa; w Chabówce 
od 15 czerwca do 15 września w niedziele 
i święta od'Zakopanego.
Ickan mn połączenie w Ickanach od Konstan­
tynopola (okrętem w środy i niedziele do Kon­
stancyi) Konstancyi, Bukaresztu; we Lwo­
wie od Budapesztu, Munkacsa i Ławocznego; 
w P-zemyślo od Nowego Zagórza, Chyrowa.

7.17 lano 
7.30 „

poc. miesz. Nr. 466 do Podgórza Pł. \
Krakowa / 

7.45 rano nociąg osob. Nr. 6212 do Krakowa

z Wieliczki.

7.46 rano poc. osob. 1015 do Podgórzs przyst.)
7 na- Płasz 1 oucny,?■*> » * ” ” „  n rł&Sz | dowie.

Kocmyrzowa.

ma połączenie w Kalwaryi od Wa-

8.10 26 Krakowa

8.33 rano poc. osob. Nr 18 do Podgórza Płasz.
8.45 Krakowa

z Podwołoczysk, ma połączenie w Pndwołoczy- 
skaeh od Odessy i Kijowa; w Tarnopolu od 
Kopyczyniec; w Krasnem od Kijowa i Bro­
dów; we Lwowie od Bukaresztu i Ickan, 
Budapesztu, Munkacsa i Ławocznego w Tar­
nowie od TNowego Sącza

10.13
10.20
10.24
10.40

miesz. 1606

11.24 rano 
11.40 „

p. poł. poc. osob. 1033 do Podgórza prz.j ■ 
i, n ,, j, Płas. (

Zwierzyńca j 
Krakowa (p. Z.)j

mresz. Nr. 462 do Podgórza P.) wje|jczkL 
„ „ „ „ Krakowa /

V

Oświęcima, ma połączenie w Oświęcimie od 
Wrocławia, W iednia; w Spytkowicach od 
Suchy, Wadowic i Sierszy-Wodnej.

poc.

1.10 po poł. poc. osob. Nr. 6214 do Krakowa Kocmyrzowa.

1.18 po poł poc. os. Nr. 
1 90 ,, ,, ,, ,, ,,

14 do Podgórza 
„ Krakowa

Pł.

Podwołoczysk, me połączenie w Borkach wiel, 
od Grzymałowa; w Tarnopolu od Kopyczyniec; 
w Przemyślu od Pesztu, Koszyc i Mezd-La- 
borcz; w Jarosławiu od Sokala i Rawy rusk.; 
w Rzeszowie od Jasła; w Dębicy od Przewor­
ska przez Rozwadów, od Nadbrzezia; w Tar­
nowie od Orłowa.

2.24 po poł. poc. nosp *Nr. 6 do Krakowa

4 27 po poł. poc. osob. 1011 do Podgórza przyst.
„ „ „ n n n n ł̂aSZ.

4.39 „ „ „ miesz. 1634 „ Zwierzyńca
4.55 „ „ „ „ „ „ Krakowa(p.Zw.)

ze Lwowa, ma połączenie we Lwowie od Tarno­
pola, Ickan, Budapesztu, Munkacsa, Ławo­
cznego i Stryja, od Bełżca. Janowa: w Prze­
myślu od Chyrowa, w Tarnowie od Orłowa.

z Husiatyna przez Stanisł., N. Zagórz, N. Sącz, 
Suche; ma połącz., w N. Zagórzu od Pesztu, 
Koszyc i Mezo-Laborcz; w Zagórzanach z Gor­
lic; w Stróżach t ł N. Sączu od Orłowa; w Cha 
bówce od Zakopanego; w Suchy od Zwardo­
nia, Żywca i Dziedzic; w Kalwaryi od Biel­
ska i Wadowic.

6.14 wieczór poc. osob. Nr. 16 do Podgórza Pł. 
6-25 „ „ „ „ „  i „ Krakowa

Tarnopola, m a połączenie: w Krasnem od Bro­
dów; we Lwowie od Ickan, Buaapesztu, Mun­
kacsa, ławocznego i Stryja .Janowa, Rawy 
ruskiej; w Przemyślu «d N. Zagórza i Chy­
rowa; w Tarnowie od Orłowa.

6.35 wiecz. poc. mięsz. Nr. 464 do Podgórza-Pł. | Wj0.j„T|,j 
u Krakowa f 1 w|ellcz|16.50
7.40 wiecz.- poc. osob. Nr. 6216 do Krakuwa \ z Kocmyrzowa.

8.42 wieczór poc. osob. 1035 do Podgórza przyst.) z Oświęcima, ma połączenie w Oświęcimie od
9.00
9.04
9.20

miesz 1604
Płasz 

Zwierzyńca 
Krakowa(p.Zw.)

Wrocławia i Wiednia; w Spytkowicach od 
Suchy, Wadowic i Sierszy-Wodnej; w Ska­
winie od Bielska i Wadowic.

9.31 w nocy poc. posp. Nr. 4 do Podgórza Pł. 
9.38 „ „ „ I  „ „ Krakowa

Podwołoczysk, ■ ma połączenia: w Podwołoczy­
skach od Odessy i Kijowa; w Borkach wiel­
kich od Grzymałowa; w Tarnopolu od Ko­
pyczyniec; w Krasnem od Kijowa i Brodów; 
we Lwowie od Bukaresztu i Ickan/ Skolego 
i Stryja; od Janowa ; w Przemyślu od Chy­
rowa; w larnsławin od Sokala i Rawy rusk., 
Bełżca; w Rzeszowie od Jasła; w Dębicy od 
Przeworska przez Rozwadów, od Nadbrzezia; 
w Tarnowie od Orłowa, Chyrowa, Nowego 
Zagórza i Jasła.

10,000 koron 4
na 7°/o, na pierwszą hipotekę po Banku na | 
realność w Krakowie — są zaraz do umiesz­
czenia. — Wiadomości udzieli Jan Strycharski 
w Krakowie, ul. Jagiellońska Nr. 7. 2063 3 0

Młody Czech
wolny od wojska, który uczęszczał na akade­
mię handlową w Pradze, szuka odpowiedniej 
posady b u c h a l t e r a  lub Dodobnej. — Zgło­
szenia proszę nadsyłać pod adresem : „Praga 
22“  poste restante, płówna poczta w Pradze.

2128 2 3

ica II
przy ul. R e t o r y k a ,  przez architekta Talow- 
skiego zbudowana — z światłem wschodnio- 
południowem, sucha — jest poniżej ceny ko­
sztów, w przystępnych warunkach do sprze- 
aania. — Do pertraktacji upoważniony jest p. 
J a n  S t r y o h a r s k i , K r a k ó w , D z ia ł  in ae- 
r a io w y  „ N o w e j  R e fo r m y ."  644 26 0

OOO&OOOOOOOOOi
I

q  Dla Smakoszów! 
o© Kto chce się dowiedzieć, co 

to jest prawdziwa, czysta, stara

żylnlćwka, i
niech pośle do „8kla£u Win 
Greckich" Kraków, ulica 

Q  Jagiellońska L. 7, po Imte- O  
leczlfę z r. 1886 265 16 o “

q  za 2 karony, 
j g  a będzie się nią delektować.

0 0 0 0 9
F O L W A R K

75 mórg najlep. czaruozienia I. klasy, 
wraz z murowanym domem mieszkal­
nym i gospodarcz. zabudowaniami, przy 
szosie, 2 kilometry od drugiej stacyi za 
Lwowem, w ślicznej zdrowej okolicy — 
ma po 2-50 złr. za mórg do spszedania. 
Jan Strycharski w Krakowie przy ulićy 
Jagiellońskiej pod Nr. 7. 19 7 1  12  o

100- 300 złr. miesięcznie
m o g ą  z a r o b i ć  osoby każdego stanu we 
wszystkich miejscowościach niezawodnie i 
uczciwie, bez kapitału i ryzyka, przez sprze­
daż prawnie dozwolonych papierów państwo­
wych i losów. Zgłoszenia przyjmuje Ludwik 
Ó8terreicher, Budapest, Deujjjjffengssg Nr. 8.

1797 4 10

Patenty na wynalazki
26 33wyrabia i zużytkowuje

ii ź. Kazimierz OSSOWSKI
międzynarod. biuro patentowe

Berlin, W. Potsdamerstrasse 3.

WILLA
z pięknym ogrodem, w bliskości Parku 
Krakowskiego, z trontem pod południe, 
obejmująca mieszkanie dla jednej ro­
dziny, jest do sprzedania lub wydzier 
żawienia od 1 październ. Wmdomeść: 
J. Strycharski, Kraków, Jagiellońska 7.

1695 21 0

W okolicy Jasła
piękny majątek

z lasem " w  obszarze około 500 murg., 
z pięknemi hudynkami i inwentarzem, 
6 kilometr od stacyi kolei szosą odda­
lony —  w ziemi j j  klasy, z której po­
łowa gruntów jest już prawie zakon­
traktowana do parcelacyi —  może być 
z wolnej ręki zaraz, z zasiewami, pod 
korzystnemi warunkami dra nabywcy, 
sprzedany i w posiadanie oddany. —  
Bliższych wy:,aśnień udzieli Jan Stry­
charski, Kraków, Jagiellońska. 1685 21 o

Realność na Krowodrzy
naprzeciw kasarni Obrony krajowej, 
dom murowany o 4ch pokojacn. sklep, 
piwnica, strych, komórki, duża szopa 
i duży podwórzec — za 5500 złr., za 

zaliczką 3000 złr.;

Realność aa PraflniliD czerw on p
w bliskości rogatki, dom o 18 unika- 
cyach, z czynszem 800 złr. —  za 6000 

złr., za zaliczką 2000 .złr.;

Realność na Czarnej wsi
przy głównej drodze, dom murowany 
o 4ch pokojach i kuchni, z ogrodem 
przed i po za domem —  za 3000 złr., 

z gotówką 2000 złr. 
do sprzedania.

Wiadomość : Jan Strycharski, Kraków, 
ul. Jagiellońska „W. Reforma.1' 1790  21 o

S ła b o ó ć  m ę s k ą
skutki szczególniej tajnych g-zeehów mło- 
duści, oraz innych nadużyć niszczących 
zdrowie, jak pewnie i trwale je usunąć, 
poucza jedynie N licznycn wydaniach 
1894 rozpowszechniona książka: 3 36

D t»a  R e t a u ’a

Ochrona własna
cena wydania polskiego 1 złr.

Tysiące znalazło w niej objaśnienia 
swych cierpień, a za nżyciem kuraeyi w tej 
książce zaleconej odzyskało zupełną swą 
siłę męską. Za nadesłaniem należytości, 
otrzyma się książkę w kopercie franco 
przez V e r ła g s -M a g a z ir  R - F . B ie r e y  
w  L ipw ku, Neumirkt 15.

W  K r a k o w ie  ma m składzie księ­
garnia J . H . H lm m elb l& u a.

M A G A  Z T  N

J. BANDETA
'W Krakowie, u]ica Grodzka 
J. 5 (róg Rynku) poleca na 
<sezon jesienny -----

w materyach jedwabnych i wełnianych, ] 
oraz sukniach koronko wy oh (dywany, firanki), i
Nąj większy wyfcon, Najniżsau joeny. ]



Niedziela, 15  W rześnia 1 9 0 1 , N O W A  R E F O R M A . Nr. 212.

I

Reim i Spółka, Kraków, u»iae1 .«:
A T  • kaukaską do maszyn 
V / 1 1 W  ę  rolniczych:
Ner 0 po kor. (>4-—  Ner 2 po kor. 48-— 
Ner 1 po kor. 56-—  Ner 3 po kor. 44-— 

Ner 4 (krajowa) po koi-. 36-—
Oliwę amerykańską po kor. 64 

za lun kg. loco Kraków.
Oliwę leccerską —  Oliwę rzepakową. 
Smarowidło na osie, belgijskie i krajowe. 
Smarowidło na obuwie nieprzemakalne. 
Smarowidło i Lakiery do uprzęży.

polecają na jtan iej:
Pasy i Gurty do maszyn.
Nity. Śruby i Rzemyki do spajania pasów. 
Węże gumowe, parciane i spiralne.
Latai-ki stajenne i ręczne.
Wiaderka do gaszenia ognia.
Szczotki i Zgrzebła do koni.
Smarowidło na kopyta. Mydło do siodeł. 
Płyn 1-estyt.ucyjny Kwizdy, Wódka francuska.

Sinny Kamień (witryol miedzi) do bajco­
wania pszenicy.

T,flkjprV Krem y i Pasty 
u a m c i j ,  (]0 odświeżani a  koloro­

wych bucików.

.Kalosze rosyjskie i amerykańskie.
Podeszwy wkładkowe do bucików. 
Podeszwy gumowe.
Pąntofeliu domowe.
Artykuły gumowe chirurgiczne.
Artykuły chirurgiczne, Przyrządy lekarskie. 
Papier klosetowy.

Perfumy, Mydła, Woda kolońska, Pudry, Olejki, Pomady, 
Wody toaletowe do włosów, Środki do konserwowania 
i czyszczenia zębów, Przybory do golenia, Rozpylacze 

do perfum i inne artykuły toaletowe.

Farby olejne i akwarelowe — Kasetki z farbami 
kompletne — Przyrządy do malowań akwarelewych, 
olejnych, na terakocie, porcelanie, drzewie, aksamicie 

i do napryskiwania.
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C h r i s t o p h ^ a  l m k i e r !
b( zwinny, schnie natychmiast. Paczka ko r. 11*80.

W  K ra k o w ie :  S z a ra k i i  S y n , R y n e k  g l .  L .  6.
W Jaworznie: T. Peipera, w N. Sączu: K. Miller, w Biały: E. Kruppa 

w Żywcu: J. Hanko, w Mielcu: S. Brandmann. 949 Id 201

WIELKI KR AGH!
Nowy Jork i Londyn dotknęły także stały ląd europejski i wielka fabryka 

towarów srebrnych została spowodowaną do sprzedania całego nowego zapasu za 
małe wynagrodzenie sił roboczych. Mam pełnomocnictwo do wykonania tego pole­

cen ia  i wysyłam każdemu tylko za 6 zlr. 60 ct. następujące przedmioty: 
b bardzo dobrych noży stołowych o prawdziwie angielskich ostrzach, 
b ameryk. patent, srebrnych widelców  jednolitych,
H - » Jy*ek’ i. , t12 „ „ „ łyżeczek do kawy,
1 r r n chochlę,
1 ,. ,. „ chochelkę do mleka,
b angielskich spodeczków Victoria,
2 efektowne lichtarze stołowe, *
1 sitko do herbaty,
1 bardzo piękno sitko do cukru,_____________

42 przedmioty tylko 6 złr. 60 ct.
Wszystkie wymienione przedmioty w liczbie 42 kosztowały dawniej 40 złr. 

a teraz można je nabyć za tak drobną kwotę 6 złr. 60 ct. — Amerykańskie pa­
tentowane srebro jest metalem na w s k r ć ś  białym, przez 2ó lat jak prawdziwe sre­
bro wyglądającym, za co się ręczy. Na dowód, ż.e ogłoszenie to nie polega

na żadnem krętactwie,
obowiązuję się publicznie każdemu, komu się towar nie spodoba, zwrócić pieniądze 
bez jakichkolwiek trudności. Powinien więc każdy skorzystać z tak dobrej sposob­
ności i sprawić sobie ten wspaniały garnitur, który szczególniej nadaje się na

wspaniały podarek ślubny i okolicznościowy,
tudzież dla każdego lepszego gospodarstwa. — Nabyć można tylko u firmy

A. H I R S C H B E R G S ’S 
Ezporthaus von amerik. Patentsilberwaaren

Wien, II., Rembrandstrasse 19 j I. — Telefon Nr. 14597.
Wysyłki na prowincję za zaliczką lub po otrzymaniu należytości.

Proszek do czyszczenia 10 ct. —
Prawdziwe tylko ze znakiem jak  obok (kruszec hygieniczny). ^

Wyciąg z listów uznania: 1277 39 o
V f  A*Pańską posyłkę utrzymałam i jestem z niej tak zadowolena, ze po- ^

syłam dalsze zamówienie. Kraków 21 maja 1899. Ks. Amalia Czetwertyńska. T  
Z nadesłanego towaru bardzo jestem zadowolona.

Krystynopol, Galicya. Siostra Joanna, przełóż. Tow. N. P. Maryi.
V. przysłanej zastawy jestem hardzo zadowolony 1 proszę o nową posyłkę. 

Lubaczów, tialicya. Babic, kapitan.

TUTKI
z najprzedniejszej bibuły egipskiej i specjalnej francuskiej Abadie

P R I M U S 4
2041 31 0uznane powszechnie za najlepsze — Wszędzie do nabycia !

Główny skład na Kraków:
JANECZEK & WOJCIECHOWSKI, sM  paniero. Kraków, Rynek 8.

rxxxxx>oooooooo<xxxx>ooooooooo<j
P rojekty i buaowy kolejek lasowych i przemysło­

wych; trasowanie i budowy kolei żelaznych, tram­
wajów konnych i elektrycznych, wodociągów, dróg, 
kanałów i młynówek; pomiary lasów; parcelacye 
majątków ziemskich; pomiary i działy gruntów; 
projekty i budowy mostów, tazów, zabudowar prze­

mysłowych i gospodarczych; ustawianie znaków wodnych; 
oszacowania kamienic; kierownictwa budowli; oraz wszelkie 
inne czynności inżynierskie i budowlane —  w ykonuje 1478 \» o

Idzikowski Adam,
autoryzowany inżynier cywilny, koncesyon, budowniczy i znawca sądowy, 

Kraków, ul. Niecała, I. piętro.
Korespondencye załatwia w językach polskim, niemieckim i francuskim. 
We środy i czwaitki urzęduje w biurze v łasnem przy ul. 3go Maja

w Chrzanowie.
:ixi;

Największy skład maszyn do szycia i haftu
S I N  G E  R A

Kraków Nr. 18 w Rynku g łownym,
poleca maszyny nieprześcignionej trwałości — najnowszej konstrukcyi a 
nowszej od wszystkich przez inne składy ogłaszanych, czółenkowych, 
pierścieniowych i Vibratting Shutle, jakoteż i wszelkich innych systemów 

z piarwszorzędnych światowych fabryk. 21130 31 0 
Nauka haftów maszynowych bezpłatnie.

Na wypłaty: reczne od 30 do 65 złr., nożne od 40 do 120 złr. — go­
tówką 10% taniej. Najnowsze illustrowane cenniki przesyła franco.

R. PAWŁOWSKI Jawniej J. IWANICKI.
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WYCIĄGI Z ANALIZ 

Tokajskiego Gognacu z herbem miasta
Pierwszej Tokajskiej Destylarni Cognaou w Tokaju.

C. 1. M C Z O - C l m i M ^ StanpillliNiail uWig/Ira
y®* Księga Analiz Nr. 52871.

C e r t y f i k a t .
Dostarczona przez „Pierwszą Tokajską Destylarnią 

Cognacu w Tokaju" pod nienaruszoną pieczęcią: ,>Elso 
tokaji Copnâ  gyar“ i pod sygnaturą: „Toka,! Cognac 
V. 0." pro na koniaku, zawierała:

Alcoholu  .............................  43.29 Y%
E x tra ctu ................................   2.12
Popiołu .......................................0.29
K w a s ó w .......................................0.48

Próbka jest niesłodzona i ma składnik, jakoteż 
smak i zapach czystego Cognacu.

Wiedeń, dnia 13 marca 1895 r.
Dyrektor c. k. roln. cliem. Stacyi doświadczalnej

podp. J*rof. Itr Moisel wł. r.

Z powodu kontroli wys. król.
węgierskiego Ministerstwa 

Hand.u piń .wcwemi wyszcze­
gólnieniami i względami 

zaszczycona.

O
Ces. M  ciem . fizyolos. Stacya doświadczalna dla win i ow oców .

w Klofelcrnciihiirg k oło  Hiednia.
5311.Księga Analiz Nr.

Cer t yf i kat .
Przesyłający; Zarząd l-szej Tokajskiej Destylarni 

Koniaku w Tokaju.
Waga spec...................  0.942ą
A lcoh ol......................... 59.31
P o p io łu .............................0.013
Cukru . . . . .  nie zawiera.

Gatunek: Cognac
ł>tan: czysty
Kolor: winno-żółty
Zapu 1 : \ przedniemu Cognacowi 
'mak: I tapowiedni.

W edług wyniku powyższego rozbioru koniak ten za 
Destylat winny w bardzo dobrym gatunku uznany został. 

Kiosterneuburg. dnia Ki lipca* 1892 r.
I lyrektor:

podp. 1'rof. Itr L. lcoesler wł. r.

Publiczne
CHEMICZNE LABORATORYUM. N.W. Wcrftstr. 12 stycznia 18^6. 

Dr C Bischoffa w Berlinie.
Do pierw. Tokajskiej Destylarni Koniaku w Tokaju.

Analiza Pańskiigo Koniaku wykazała:
Ciężar gatunkowy . . i .......................  0.9420
Alcoholu G % ............................................39.85

V5% ............................................47 18
Zawartość extraktu.............................. . 0.286
Składniki m in e r a ln e ................................. 0.08

Koniak ten, a w szczególności przy ostrożnem odparowywa-. 
niu ulatniające się części składowe tegoż, wykazują charakteryst. 
i mocny zapach lotnych aromatycznych składników Wina. Koniak 
ten okazuje się czystym destylatem Wina. Smak ma łagodny i we­
dług mego zdania, doDromn francuskiemu Cognacowi, któremu zna- 
hźncj częśctżćukru nie dodano — zupełnie równy, zatem Koniak 
Pański uważam za tak dobry, jak francuski.

Także uważam takowy polecenia godnym dla chorych na 
cukrówkę, gdyż brakuje mu sztucznego słodzenia.

Podpisałem Dr C. Bittcltoff wł. r.

1

Według notaryalnego wyciągu 
z ksiąg opłat, zużyła taż Desty- 
larnia w kampanii 1893/1894 r. 

723.130 l i t r ó w  W in a  
n a  Cognao.

_ L . 4431 
ph. 93 sz.

Świadectwo urzędowe.
Podpisany Komisaryat skarbowy potwierdza niniej- 

szem, że w położonem w komitacie Zemplinskim

mieście Tokaju tylko i f i i i  j e i y i  W y ł a m i e
egzystuje pod firmą: „Elso Tokaji Cognac Gyar“ (pier­
wsza Tokajska Destylarnia Koniaku), która swój Co­
gnac przez dystylacyę z Wina produkuje i podatek 
według wydajności swych aparatów destylacyjnych 
uiszcza.

Król. węgierski Komisaryat skarbowy.

Kto dziś pije Cognac francuski, wyrzuca połowę pieniędzy za okno, wiadomo bowiem wszystkim wtajemniczonym w fabrykacyę tegoż, że 
ęgry. mając Wina mocniesjsze dwa razy od wszystkich innych, są wstanie i produkują za połowę ceny również dobre jak francuskie, „Koniaki-1 

i to Z czystego winnego spirytusu, gdy tymczasem Francya, jak nas poucza statystyka eksportu, gdyby wszystkie swoje Winą na Pognać przero­
biła. nie może dostarczyć ilości żądanego towaru z winnego spirytusu, produkuje więc takowy v większej części z spirytusu kartoflanego czyszczo- 
bego % 1 tym nasze rynki handlowe po większej części zaopatruje —  płacimy więc znaczne cło, fracht i wysokie ceny za towar kiepski, mając 
u siebie towar doborowy, czysty destylat winuy —  jakim jest bezsprzecznie 562 14 0

== COGNAC TOKAJSKI--------
którego Skład Główny jest przy „Składzie Win Greckich“  w Krakowie przy ulicy Jagiellońskiej pod Nr. 7.

T*j. Cognac z litr X
„  \ .0 .

1 But. 1 But. 200 gr. 100 gr.
Złr. 2 Złr. 1 2Q Złr. 70 Złr. —

3 „ 1 75 „ 1 „
Y.O.C. „ 4 „ 2-50 „ 1-20 „ -
Y.tó.O.B. „ 5 „ 3' „ 1'50 „ —

— „ <> „ 3‘30 „  — „  —

j But. ’/., But. 200 gr. 100 gr.
Złr. 8 Złr. 4 50 Złr. — Złr, —Tkj. Kronen cognac

» Medicinal « n b „ 350 „ l -50 „ 1
Piabetiker „ , » (i „ s 5°  n — „ —
Przy odbiorze 5 BuŁ wysyla franko lub 10% zniaki‘ '  Kupcom ceu} liurtowue.

BIELIZNĘ MĘSKĄ, BIAŁĄ I KOLOROWĄ, 
KRAW ATY RĘKAWICZKI.
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K a n to r  W  jm i a n y
Filii c. k. uprzyur. g/alic. a kc.

BANKU H IP O T E C Z N E G O
W  KRAKOWIE

kupuje i sprzedaje pod najkorzystniejszym i warunkam i wszelkie 
papiery w artościow e, banknoty zagraniczne i m onety, w ydaje prze­

kazy" na w szelkie w iększe miasta zagraniczne.

1 w losow a n y cli efektów
bez potrącenia prowizyi.

F I L IA  C. K. DPRZYW. GALIC. AKC.

BANKU H IP O T E C Z N E G O

487 26 30

W KRAKOWIE
wydaje

ASYGNATT KASOWE
o p r o c e n t o w u j ą c  ta k ow e po

4  % %  za 90 dniowem wypowiedzeniem, 
X 4  za 60 dniowem wypowiedzeniem, 
U 3  x|2̂  za 30 dniowem wypowi edzeniem.^
5  Filia c. k. uprz. gal. akc. Ranku hipotecznego 
S  przyjm uje wkładki do oprocentowania w  rachunku bieżą- 
5  c y m , wydaje w tym  celu  kbiążeczki czekowe, przyjm uje 

depozyta w artościow e do przechowania, udziela zaliczki na pa-X
1*1
K
^  piery wartościowe i uskutecznia zlecenia na zakupno lub 

sprzedaż efektów na w szystkich  giełdach kra jow ych  i zagrań.

*
*
*
*
*
*
*
*

Przed naśladownictwami ochronione przez próbkę i znak. *  i
Sól żołądkowa n

n
wyrobu

JULIUSZA SCHAUMANŃ’a, aptekarza w Stockerau, 
przy nienależytem trawieniu i przeciw cierpieniom żołądka, 

od wielu lat znana jako dobry dyetetyczry środek.
Dostać można we wszystkich znaczniejszych aptekach austr.-węgierskiegu państwa.

-♦ C ena  p u d e łka  75 ct.
g  Wysjńka pocztowa za zaliczką przy odbiorze co najmniej 2 pudełek.
^ Skład  g ł ó w n y :  Landschaftl. Apotheke des Julius Schaumarn |

Stockerau. 145 6 «  8m

Od roku 1868 jest w użyciu z najlepszym skutkiem

Bergera lecznicze MYDŁO SMOŁOWC0WE
wypróbowane na klinikach i przez wielu praktykujących lekarzv, nietylko w h ustro-Węgrzech, 
lecz także w Niemczech, Francyi, Rosyi, państwach bałkańskich, Szwajcaryi itp.. — przeciw 

c h o r o b c m  s k ó r n y m ,  szczególniej przeciw
wszelkim wyrzutom skórnym.

Skutek smołowcowego mydła Bergera jako higieniczuego środka do usunięcia łupieżu z brody 
do czyszczenia i odwaniania skory jest również ogólnie uznany. — Bergera 
mydło smołowcowe zawiera 40 procent smoło w ca drzewnego i wyróżnia się 
znacznie od wszelkich innych m y d e ł  smotowcowych. — By się o c h r o n i ć  
przed f a ł s z c w a n i E m i ,  należy żądać wyraźnie Bergera mydła smołowcowego 
i uważać na taki, jak obok znak ochronny.

W uporczywych cierpieniach skórnych zamiast n t r d ł a  s m o ł o w c o w e ­
g o  używa się skutecznie

Bergera mydła smołowccwo - siarczan ego.
.Tako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich N I E C Z Y S T O Ś C I  CEBY 

na wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do mycia i kąpieli 
dla codziennego użytku służy, zawierające 35 procent gliceryny i pachnące.

Bergera glicerynowe mydło smołowcowe.
Cena kawałka każdego gatunku 35 centów, wraz z opisem użycia.
Z innych leczniczych i kosmetycznych mydef Bergera poleca się następne, zasługujące 

na uwagę: 1YDŁ0 BENZOOWt dla udelikatnienia cery; MYDŁC BORAKSOWE przeciw wypry­
skom: MYDŁO KARBOLOWE do wygładzenia cerv i blizn no spie i jako mydło odwaniające; 
BERGERA IGLIWIOWE MYDŁO DO KĄPIELI I IGLIWIOWE MYPŁO TOALETOWE; BERGERA MYDŁO 
DLA MAŁYCH DZIECI. (Cena 25 centówj.

B e r g e r a  mydł o  p e t r o s u l f o l o we
przeciw czerwoności twarzy, siności nosa, wyrzutom i swędzeniu skóry; — MYDŁO PRZECIW 
PIEGOM bardzo skuteczne; MYDŁO SIARKOWE przeciw trądzikom i nieczystości twarzy; MYDŁO 
TARNINOWE przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów.

B e r g e r a  p a s t a  do z ę b ó w  w t u b k a c h ,
najlepszy środek czyszczenia zębów; Nr. 1 do zwykłych zębów, Nr. 2 dla palących. — Cena 
30 centów. Względem wszystkich innych MYDEŁ BERGERA zwracamy uwagę na sposób uży 
cia. Należy żądać zawsze mydeł Bergera, gdyż istnieją liczne, a bezskuteczne naśladownictwa.

SKŁADY w Krakowie mają pp. aptekarze W. Redyk, M. Proń, .T. Lesikowski, Fortunat 
Gralewski, E. Heller, Rosenberg-, Konstanty Wiszniewski. G. Otowski, Mikucki, K. Jahr; 
w Wieliczce B. Miczyński; w Bochni M Gattj w Tarnowie .T. Sokalski, L. Frauengias, Niesie- 
łowski; v Rzeszowie A. Karpiński w Nowym Sązczu R. Jakubowski. W Filipek; w Starym 
Sączu Fiałkowski; w Chrzanowie F. Włocki; w Oświęcimie A. Polaczek: w Żywcu D. Matula, 
L. Graff; w Sędziszowie .1. Jaśkiewicz; w Jaśle R. Palcb; w Wadowicach .T. Macudziński; da­
lej we wszystkich aptekach galicyjskich. 856 15 24

Najwyieze odznaozenia.
10 złotyoh medali.

ZYGMUNT FLUSS
pierwszorzędny zakład 

parowej farbiarni,
chemiczna 
PRALNIA

ubiorów, sukien i maieryj wszelkiego rodzaju unlfor- y * . 
mćw i t. d. w stanie oałym 1 

i poprutym.

*  «  
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„  U  M  
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■fcsPU*--

_________ .KHIWA
ŁAbKl. PARASOLE, KUFRY, TORBY

ZDZISŁAW ZDANO
-< Kraków, ulica Sławkowska L. 8.

M T  Fabryka: Berna Zeile 3b. MN 
t A # ło e n o  - F i l io *  w  E r a k o w ie  t y lk o  p rz y  u !. »w. K r z y n a  pod L .  7, 
V I  i  d o  lit/  I I I I C .  w e  L w o w ie  ty lk o  p rz y  u l. Sykstusk ife J pod L .  26.

Zamówienia z prowincyi wykonuje się skrupulatnie. f 2093 2 8
Wobec nadużyć proszę dokzadnie uważać na mój adres.

KAPELUSZE, CYLIwDRY P. & C. 
HABIGA, WILH. FLESSA/Z i n n y c h

• • { i * .•- ’ ' :.«1 . -

C ES. K R Q L  N A D W O R N Y C H



6 Nr 212. N O W A  R E F O R M A . Niedziela, 16 Września 1 9 0 1 .

V  1 T T  języka niemieckiego i
francnskiego u d z i e l a  

jak lat poprzednich 2100 1 4

M a r y n  D a m n i c e  
w Krakowie, ul. św. Jana 26, I. p.

Rutynowany koncypient
adwokacki — po odbyciu praktyki sądowej — 

posznkuje posady w Krakowie. 
Zgłoszenia pod ■ .  J .  do D z ia ła  ln a e ra - 

to w 4 g o  „ N o w e j  B e fo r m y .11 2137 1 4

Towarzystwo n t a p c M
poszukuje woźne g o ,
z kaucyą, obeznanego z pracami biu- 
rowemi. — Zgłoszenia do Generalnej 
Agencyi, ul. Grodzka 6, I. p. 2145 1 2

P. STASZK O
KRAWIEC MĘSKI z Warszawy, 

w Krakowie, ul. Dominikańska 3,
przyjmuje wszelkie roboty w zakres krawie­
ctwa wchodzące, tak ze swego, jakoteż z po­
wierzonego mu materyału i wykonuje takowe 
podłng ostatniej mody — po cenach możliwie 

najtańszych. 2130 1 8 
Podejmuje się również wykonywania ubrań 

dla Wieleb. Duchowieństwa.

aau
Ł
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Ph

Mydełka toaletowe.

mmli
z rafineryi hr. skrzyńskiego 

w Libuszy, 
sprzedaje po IM cent. za jeden litr, 
w abonamencie po 17 ct. „ „

Spirytus (M u r o w a n y
(96°,^ Trallessa) do palenia i celów 

przemysłowych — poleca
Jan Bloniarz, 

K r a k ó w , u l. F lo r y a ń s k a  Ł . 39 ,
2144 obok domn Matejki. 1 5

Reperacya lamp.

Panienki '•‘sśW *
w zakresie szkół Indowych, wydziałowych, lub 
seminarynm nauczycielskiego w celn egzami­
nów wstępnych, oraz n a u c z y c ie lk i  potrze­
bujące przygotowania do egzaminn Indowego 
czy wydziałowego I grupy, zechcą się zgła­
szać: Ulica Stschowskiego L. 101, l-sze piętro, 
między godz. 1-szą a 4-tą po południu.

S eba fd a  >/u n n ieh  o tmct.
Udzielam również nauki j ę z y k a  f r a n c u ­

s k i e g o  metodą bardzo przystępną, tak dzie­
ciom jak osoDom dorosłym. 2072 4 78

K. Zieliński,
mecŁanii i optyt, w  M o w i e ,  M a  A-B. 39,

p o l e c a  swoj obficie zaopatrzony 
magazyn wyrobów o p t y c z n y c h  

i m e c h a n i c z n y c h .  
Utrzymuje na składzie oryginalne ame­
rykańskie: Grafofony „Columbia" 
od 70 kor. z reproduktorem i rekorde- 
rem, Gramofony po 120 kor., Wałki 
do grafofonów, oraz Płyty kauczukowe 
do gramofonów z polskiemi melodyami 
z oper, ośpiewane przez pierwszorzęd­

nych artystów.
Wszelkie reperacye oraz zamówienia 

na OKulary lub binokle ze szkłami kom- 
binowanemi, bez względu na barwę, wy­
konuje z wszelką dokładnością podług 
ordynacyi P. T. Okulistów we własnei 
pracowni w przeciąga 24 godzin.

Zamówienia lub reperacye z pruuńncyi 
odwrotną pocztą.

Posiada wrosną szlifiernię do szkieł 
optycznych, urządzoną podług systemu 
metrycznego. 2032 50 o

/Ó

V'jpaniate la s .  i n iskie pierścienie.
Prawdz. 14-kar. złoto na srebrze platsrowane, 
każda sztnka przez c. k. urząd cechowana, za 

trwałość 5-letnie poręczenie.

Nr 175 z podobizną 
brył anta złr. 3*75.

'Ir 142 z podobizną 
brylanta złr. 1*75.

erścień alians 
m i imitowan. 
■m złr. 1*00 .

Nr 117 z imitacyą 
turkusa złr. 1* 75.

Nr 101 z podobizną 
brylanta złr. 2*40

Nr 18 z imitowan. 
ametyst, złr. 2*25.

Naśladowane brylanty tycb pierścieni mają wspa­
niały kształt i ogień, i nawet znawcy me mogą 
ich rozróżnić od prawdziwych. Obrączki ślubne 

po złr 1’ 20.  śkrawek papieru na miarę.
Do nabycia tylko n firmy

AIfx>ed FISCHER
w Wiedniu, I., Adlergasse 10.

Wysyłka za zaliczką. — Za niestosowne zwrot 
pieniędzy. 1968 3 3

Katalog za darmo i opłatnie.

Pudr książęcy
znakomicie odświeża i upiększa preć. Cena od K. 120 do K. 3 20.

JAN IHNATOWICZ,
Kraków, Sukiennice Nr. 20 — Lwów, ul. Sykstuska Nr. 25 i ni. Halicka Nr 11 — 

Przemyśl, ul Franciszkańska Nr. 24. 2188 1 O

9  H e r b a ta  z  B r o d ó w !  9  Od dawien dawna ze swej dooroci i zapachu znaną prawdziwą

HERBATE ROSYJSKA
C C

zbiorn majowego, poleca h a n d e l

W. Adamowicza
15 w  B r o d a o h  na pogranicza rosyjskiem. 121 0

1 fnnt .,Familijnej“  bardzo d o b r e j .............................złr. 1.40
1 fnnt „Melange de Moskau“  w oryg. opak., najlepszej 2.50 
1 fnnt ,,lmoehai“  cesarskiej, w oryginalnem opakowaniu 3.50 
1 fnnt „Okruchów11 z najlepszych herbat kwiatowych . 1’20 
Kawa Ceylon znakomita, franco 5 k i l o .............................9 '—•  H e r b a ta  z  B r o d ó w !  9

i D
nia I października 1901 r. rozpoi ;yna się w e  k rządowo upraw. Zakładzie wojskowo- 
naukowym emer. rotmistrza A. K o r n b e r g e r a  w Krakowi1, kurs przygowawczy do

egzaminu kadeckiego.
Egzamin ten zdawać może kaiden młodzieniec, który ukończył szkoły średniej, 

albo też zdał egzamin inteligenevjnv a uprawnia on do uzyskania rangi kadeta, a 
następnie oficera bez poprzedniegu ukończenia jakichkolwiek bądź szkół wojskowych. 
Na mocy tego egzaminn uzyskuje się najprędzej stopień oficera w służbie czynnej. — 
Nauka trwa na tym knrsie przez cały rok. Uczą docenci uniwersytetu Jagiellońskiego, 
profesorowie szkół średnich i oticerowie do nauczania ukwalifikowani.

Równocześnie otwiera się prywatny kurs przysposabiający 2146 1 3
do matury.

Z Zakładem połączony internat i pensyonat. — Wyjaśnień udziela i prospekty 
^  opłacone odwrotnie wysyła Dyrekcya Zakładu w Krakowie, ul. Zacisze 2.
o t t o i n ó i ó K t u u m t

Magazyn mebli i Zakład tapicersko-dekoracyjny
pod firmą

Stanisław St&CllO W Ski
w  K R A K O W I E  p r z y  u l. S Ł A W K O W S K IE J  Ł . 1,

poleca swój obficie zaopatrzony Magazyn w meble stylowe i fantazyjne do salonów, sypialń 
i pokoi jadalnych -  Portyery, F irark i, Dywany, Łóżka żelazne, M aterace, Wkłady do 
łóżek, Kołdry, Pledy do podróży, Poduszki Makaty francuskie, Story do okien i wszelkie

inne przybory dekoracyjne.
Podejmuje się wszelkich urządzeń apartamentów od najwykwintniejszych do zupełnie 

skromnych umeblowań, jakoteż przerabiania i pokrywania mebli, materacy, zakładania fira­
nek,  dywanów, tapetowania pokoi i wszelkich innych dekoracyi. 2054 2 10

SPEC YA LN Y SKŁAD
Tryesteńskiej fabryki 
Dywany i Chodniki.

O * * 2070 3 0

^  |0brusy i Fartuszki.
w Krakowie, ul. Szewska 1.

136 9 10

Odznaczony najwyźszemi nagrodami

Andela proszek zamorski
zn.k ochronnr zabija z pewnością

szwaby, karakony, pluskwy, pchły, moskale, muchy, mrówki, 
stonogi, moliki ptasie, wogóle wszelkie owady.

Prawdziwego dostać można w Krakowie u Reima i Spółki, Rynek L. .37. 
linia A — B; w aptekach: E. Hellera, Wikt. Redyka, M. Pronia, Konstant. 
Wiszniewskiego; w handlach: A. Hawełki, W- Eilbauma; —  w Rzeszowie 
w apt. A. Karpińskiego i w handlu Granzera i Martynow c*:a, tudzież 

916 v. składach wszędzie, gdzie się znajdują napisy Andela. 10 i i
Fabryka: J. And el, Pra gra, I.

OOOOOOOOOOOOOOOOOOGGGOOOOOOOOOO

LECZNICA
Dra A. Tarnawskiego w Kosowie •: 
za Kołomyją (stac. kol. Zabłotów) 
otwarta od d. 1go maja do końca 

października. •:
H f  Środki: Leczenie wodą i inne 

fizykalno - dyetetyczne. 1930 9 18 Ą

w Krakowie, Rynek l. 34.
g e n e r a l n e  z a s t ę p s t w o  

na G a l i c y ę ,  798 29 o
poleca

Separatory

BAZAR KRAJOWY
W  KRAKOW IE,

l i y a r k  y ł ó t r a y , r ó y  u t .  l i r / f c k i e j  L .  '2 0 ,

poleca na sezon jesienny i zimowy świeżo otrzymane wyroby 
krajowe w wielkim wyborze; jakoto:

Korty i Czesanki 
Sukna iiit iiiitof dla 1 
Burki oryginalne sławnetio,

jj
najlepsze z dotąd 

istniejących.
Cenniki na żądanie 
darmo i opłatnie.

ATENTY
wyrabia inżynier 165 39 52 

lVf. Gelbhaus,
przez władzę aut. i zaprz. rzecznik pat.',, 

w  W ie d n ia ,  I ., G r& ben 2 9  a.

Peleryny damskie,
Serdaki,-----
Koce,
Chodniki.

V Edelraute" Eckerta
1101 d le t e ty o z n y  12 26

Likier natnralny
z ziół wysokich gór, destylo­
wany, bardzo smaczny, wzma­
cniający żołądek. Na polowa­
niach i wycieczkach z wodą 
zmieszany — daje znakomity 

napój orzeźwiający. 
N a j l e p i e j  p o l e c o n y  

ś r o d e k  d o m o w y .

1 uprzy wil.ces. król.

'
F a b r y k a  L ik ie r ó w

Albert Eckert, Graz

Ceny fabryczne stałe.
■ ąpT  Próbki sukna i kortów wysyłamy na żądanie 

odwrotną pocztą f r a n c o .  2 1 1 9 2  10

Z  I /- /  I I) B A Z  I Ii ( .

LINOLEUM
(SPEUYALNY HANDEL) 

w k olorach  na w skroś przechodzących  
w y r o b y  k r a jo w e  i  z& g r& n iozn e ; 

najtrwalsze pokrycie podłogi do całych przestrzeni, także jaku chodniki, podkładki przed
umywalnie i jako wielkie dywany.

F. C. C O L L M A N N  a N ao h to lh e r A . R E IC H L E .  W I E D E Ń .
I., Kolowpatcing 3. 2084 2 12

•H

Ja niżej podpisany, Henry de M .iudnit. ośw iadrzam i stwierdzani własnoręcznym 
podpisem, że bibułka cygaretowa z marką:

Le Griffon
jest prawdziwym wyrobem francuskim.

Ta powszechnie znana bibułka, jest z powodu wysoko odznaczających się własności, 
których żaden fram u sk i, albo inne wyroby, w takim stopniu nie posiadają —  nader ce­
niona; każdą bibułkę można bardzo łatwo rozjioznać, przez tę charakterystyczną „Markę- 
Griffon."

Każda bibułka z tą marką jest wyrobem mojej fabryki w Kerisole pod Quimperle 
(Finistere) we Francyi i wysyła' się od czasu istnienia tej marki t. j. od 15 lat (styczeń 
1886 r.) wyłącznie firmie:

Jac. Scbnabl & Comp.
Oświadczenie to złożone w Kerisole zgodne jest zupełnie z prawdą.

Dnia 12 grudnia 1900 r. H e n r y  (T e M f t t f f ' t t i ł  m. p.

Vu pour legalisation de la signature de Mr. Henry de Mauduib apposee ci - dessus. 
Quimperló, le 12. Decembre 1900.

Le Maire:
R ic h a r d  m. p.

Vu par nous, Prefect du Finistere pour legalisation de la signature de M. Richard, 
Maire de lQhimperlć.

Quimperle, le 17. Decembre 1900.
Pour le Prefect:

Le Secretaire General delegue 
M e n a n i  m. p.

Vu pour legalisation de la signature de M. Menard. Secretaire generał.
Paris, le 19. Dćcembre 1900.

Pour le Ministre de l’interieur:
pr. le chef du bureau du secretairat delegue.

E . Rusm ol m. p.
Le ministre des affaires ćtrangferes certifie ve-itable la signature de M. R. Ru^sob 

Paris. 19. Decembre 1900.
Pour le Ministre:

pr. le chef du bureau delegue 
E . R o r j t e l  111. p.

Vu pour lćgalisation de la signature du ministćre franęais des affaires etraugeres 
apposće ci - contrę.

Paris, le 19. Decembre 1900.
Pour 1’Ambassade d’Autriche-Hongrie:

C zern in  m. p.

d
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O M P T AGI
różnych gatunków do domowych i publicznych 

celów, dla rolnictwa, budowli i przemysłu

Towarzystwo Komandytowe
dla wyrobów porno i maszyn

Pipy, rnry, szlauchy konopne i gumowe.

W. Garwens, Wien
Katalogi darmo i opłatnie. —  Do nabycia także we wszystkich składach maszyn studniarzy etc.

Zadać Garwens’a Pomp i wag;. 1005 22 26

u a jii°vVSZej , 
ulepszonej k°nstrukcyi

D z i e s i f * 11® set»® 
i pomostowe

A drzewa i żelaza, do liówj1"-
przemytu, 1 ahryk, do 10 11 V~
ezycb i iimyrb tecłnijc™.!'*'

celi',w
\ I., Sohwarzenbergstrasse 6- 
1 I., Wailfi3ohg;asse 14.

Z Nowej Drukarni Jagiellońskiej w Krakowie (ni. Jagiellońska Nr. 10).

L. r p 0 "l\/r A Q  ̂ 717 I J T W T in  *7 *  0kalar7> cwikiery, lornetki, barometry, termometry. I I I  IVI A  l > / j  i\ I Tj VV 11 ; / i | Urządza dzwonki elektryczne, telefony, gromochrony.

Rządca drukarni L. K. Górski

przy ni. I l i r j a M i s j  1. 2, n o te iD m iem


